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SPIS RZECZY. 

CZĘŚĆ URZĘDOWA. -= Wiadomości urzędowe 
z Królestwa i Cesarstwa 

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. — Wiadomości zagra” 
niczne. 

Wiadomości rozmaite. 

O wystawie Towarzystwa zachęty 
knych w Warszawie (dok.). 

Teatr. ; 

Kursa papierów publicznych i pieniędzy. 

Kolej Żelazna. 

Obwieszczenia. 

RZECZY NAUKOWE.—Mowa miana przez prze- 
łożonego Kursów Przygotowawczych do Szko- 
ły Głównej, przy zamknięciu wykładu nauk 
w tychżę kursach d. 26 Lipca (7 Sierpnia) 
1862 r. 


sztuk pię- 


cz ĘŚĆ URZĘDOWA. 
BER" N ENNA 


Wypis z Protokółu Sekretarjatu Stanu Król. Pol. 
Z BożEj ŁASKI 
MY ALEKSANDER II, 
CESARZ I SAMOWŁADCA WSZECH RoSJI, 
KRÓL PoLSKi, WIELKI KSIĄŻĘ FINLANDZKI, 
RUG, 

Chcąc nadać większą jedność Zarządowi Poczto- 
wemu w Królestwie Polskiem, ze względu oraz. że 
wedle Ukazu NASZEGO z dnia 27 Maję (8 Czerwca) 
r. b., Namiestnik Nasz w Królestwie jest Głównym 
Zwierzchnikiem wszystkich Władz tamecznych, na 
przedstawienie JEGO CESARSKIEJ WYSOKOŚCI Na- 
miestnika Postanowiliśmy, i Stanowiemy: 

Artykuł 1. W miejsce Okręgu Pocztowego Kró- 
lestwa Polskiego, ustanawia się oddzielny i nieza- 
wisły od Głównej Zwierzchności Pocztowej Cesar- 
stwa, Zarząd Poczt w Królestwie. 

Art. 2. Dotychczasowe przepisy dotyezące skła- 
du i organizacji Zarządu Poczt w Królestwie, o ile 
nie są przeciwne Ukazowi niniejszemu, pozostają 
w swej mocy. Zmiany jakie w nich potrzebnemi 
się okażą, Namiestnik przedstawi do NASZEGO 
uznania. i 

Art, 3. Wykonanie niniejszego Ukazu, który 
w Dzienniku Praw ma być umieszczony, Namiestni- 
kowi Naszemu i Radzie Administracyjnej Króle- 
stwa polecamy. 3 

Dan w Krasnem Biele, d. 31 Lipca(12 Sierpnia) 
1862 r. 


(podpisano) „ALEKSANDER.” 
przez CESARZA i KRÓLA. 
p. o. Ministra Sekretarza Stanu 
x (podp:) IF. Płatonow. 


Wypis z Protokółu Sekretarjatu Stanu Królestwa 
Polskiego. 
Z Bożej KASKI 
MY ALEKSANDER LI, 

Cesarz 1 SAMOWŁADCA Weszeon Rosji, 
KRóL Potski, WIELKI KSIĄŻĘ FINLANDZKI, 
LANE ZY. 

Ustawą o udzielaniu pożyczek Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego -w Listach Zastawnych 
Seryi 2-ej Okresu III w dniu 10 (22) Maja 1860 
roku przez Nas zatwierdzoną, zapewniliśmy wła- 
ścicielom dóbr w Towarzystwie tem zastawionych, 
w których włościanie na zasadzie umów dobrowol- 
nych wieczyście będą oczynszowani, prawo uzyski- 
wania podwyższonych pożyczek. 

Obecnie uznawszy sprawiedliwem, aby to pra- 
wo rozciągnięte było i do tych właścicieli dóbr, 
w których regulacja stosunków włościańskich na- 
stąpi na zasadzie późniejszych Ukazów NAszYcH 
z dnia 4 (16) Maja 1861 r. i z dnia 24 Maja (5 
Czerwca r. b., na przedstawienie Rady Administra- 
cyjnej, wnioskami Dyrektora Głównego Skarbu 


i Władz Towarzystwa Kredytowego spowodowane | 


ipo wysłuchaniu zdania Rady Stanu Królestwa, 
Postanowiliśmy i Stanowiemy: 

Artykuł 1. Przy udzielaniu pożyczek w Listach 
Zastawnych Towarzystwa Kredytowego Seryi 2-ej 
Okresu III, Władze tegoż Towarzystwa mocne bę- 
dą przepisy Ustępów 5 i 6 Artykułu 2, Ustawy 
z dnia 10 (22) Maja 1860 r. o pożyczkach z pod- 


wyższonego mnożnika podatku ofiary do 45 lub do | w 


RZECZY SPOLECZNE. 


z 


Mowa, miana przez Przełożonego Kursów 

Przygotowawczych do Szkoły Głównej, przy 

zamknięciu wykładu nauk w tychże kursach, 
d. 26 Lipca (7 Sierpnia) 1862 r. 


Przy pomocy Boga, do któ bn 
panowie, dziękczynne westchnienie, jak bla. 
galnem westchnieniem ną początku roku 
szkolnego poleciliście się Jego Opiece, przy 
pomocy, powiadam, boga Zamykamy obec- 
nie nasze dziesięciomiesięczne blizko prace 

A uroczystość, której nawał urzędowych 
czynności nie dozwolił dostojnemu kierowni. 
kowi edukacji publicznej ZA8ZCZYCIĆ swą obec- 
nością, wymaga po mnie, ażebym skreślił 
obraz kilkomiesięcznej przeszłości, która przez 
obecną chwilę z przyszłością SIĘ zlewa, 1 zro- 
biwszy ją przedmiotem uznania, przyszłość 
waszę przez to zapłodnił; bo ka nmana 
przeszłość blogiej przyszłości J°S BAR 

tym celu wypada mi otworzyć ronikę 
naszego Zakładu, i odczytać w niej 1 zestawić 
główne fakta, któremi się wewnętrzne jego 
życie objawiało, użebym mógł dać jasne wyo- 
brażenie o celu, rozwoju i owocach naszego 
Zakładu, to jest odpowiedzieć na trzy pyta- 


łem wam, panowie, we wstępnem : 


50, stosować nietylko do dóbr w których włościa- 
nie są oczynszowani odpowiednio zasadom posta- 
nowienia Rady Administracyjnej z dnia 16 (28) 
Grudnia 1858 r., ale i do dóbr w których na zasa- 
dzie Ukazów NASZYCH z dnia 4 (16) Maja 1861 r. 
i z dnia 24 Maja (5 Czerwca) r. b., oraz urządzeń 
Ukazy te rozwijających, nastąpi okup prawny robo- 
dy lub wieczyste oczynszowanie włościan. Przej- 
ście włościan na okup prawny udowodnione być 
ma świadectwem właściwego Naczelnika Powiatu. 

Art. 2. Udzielanie pożyczek o jakich mowa 
w Art. 1, na zasadzie okupu prawnego robocizny, 
mieć będzie miejsce pod następującemi warunkami: 

1. Właściciel dóbr zrzecze się możności służą- 
cej mu w Art. 5 Ukazu zdnia 4(16) Maja 1861r. 
dozwolenia włościanom, okup prawny płacącym, 
powrotu do robocizny pańszczyznianej, a gdyby ze- 
zwolenie takie udzielił i włościanie na mocy tego, 
do odrabiania pańszczyzny powrócili, w takim ra- 
zię podda się obowiązkowi zwrócenia natychmiast 
Towarzystwu Kredytowemu Ziemskiemu, części nie- 
umorzonej z tej pożyczki, jaka mu z tytułu zamia- 
ny robocizny na okup prawny, udzieloną zosta- 
ła. Zastrzeżenie treści takowej odpowiadające, 
ma być przed wypłatą pożyczki wpisane kosztem 
i staraniem właściciela dóbr do Działu III Wykazu 
hypotecznego, a wykreślonem być może dopiero po 
ujawnieniu w Hypotece oczynszowania wieczystego. 

2. Gdyby w razie udzielenia włościanom po- 
zwolenia na powrót z okupu prawnego do roboci- 
zny pańszczyznianej, właściciel nie dopełnił obo- 
wiązku w poprzednim ustępie wskazanego, CO do 
zwrotu przewyżki pożyczki w listach zastawnych 
otrzymanej, Władze Towarzystwa Kredytowego 
będą miały prawo użyć przeciw niemu środków 
wskazanych Artykułem 3-cim Ustawy z dnia 10 
(22 Maja) 1860 r. i wydanemi w jéj rozwinięciu 
rozporządzeniami, na przypadek odstąpienia przez 
właściciela dóbr od zaprowadzonego porządku go- 
spodarstwa leśnego. 

Art. 3. Oznaczony Artykułem 4-m Ustawy z d. 
10 (22) Maja 1860 r. termin udzielania pożyczek 
Serji 2-ej Okresu III do dnia 19 (31) Grudnia 
1866 r. dla zgłaszających się z dowodami dobro- 
wolnego oczynszowania włościan, ściąga się i do 
tych dóbr, w których na zasądzie Ukazów z d. 4 
(16) Maja 1861 i z d.'24 Maja (5 Czerwca) 1862 
roku, nastąpi okup prawny robocizny, lub wieczy- 
ste oczynszowanie. 

Art. 4. Wykonanie niniejszego Ukazu Naszego, 
który w Dzienniku Praw ma być zamieszczony, 
Dyrektorowi Głównemu Prezydującemu w Komisji 
Rządówej Przychodów i Skarbu; tudzież Władzom 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego polecamy. 

Dan w Krasnem Siele, d. 31 Lipca (12 Sierpnia) 
1862 r. 

(podp:) „ALEKSANDER.” 
przez OQEsARZA i KRóra. 
p. o. Ministra Sekretarza Stanu, 
5 (podp.) W. Płatonow. 


Przez Ukazy JEGO OQRsARSKO - KRÓLEWSKIEJ 
Mości z dnia 31 Lipca (12 Sierpnia) r. b. 

Radca Tajny Białoskórski, Prezes Dyrekcji Głó- 
wnćj Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, na 
własne żądanie z powodu nadwerężonego zdrowia, 
Najmiłościwićj uwolniony zostął od tych obowiąz- 
ków, z pozostawieniem go przy urzędzie Członka 
stałego Rady Stanu. P 


oome Ke 


P. o. Sekretarza Stanu przy Radzie Administra- 
cyjnej Kretkowski, Najmiłościwićj mianowany zo- 
stał p. o. Prezesa Dyrekcji Głównéj Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego. 


Rzeczywisty Radca Stanu Knock, Najmiłościwićj 
mianowany Sekretarzem Stanu przy Radzie Admi- 
nistracyjnćj, z zachowaniem mu godności Sekreta- 
rza Stanu JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ Mości 


i z pozostawieniem go na urzędzie Sekretarza Sta- 
nu Rady Stanu Królestwa. 


r o 


Ugaz DO RADY ADMINISTRACYJNEJ NA SZE GO 
KRÓLESTWA POLSKIEGO. 


(Dalszy cigg, patrz Nr. 177). 


31. Karolowi Królikowskiemu, b. Ekspedytoro- 
i poczt w Zawichoście, za 26 letnią służbę rs.. 


ne 


nia, które rozwiązać powinien każdy dokła- 
dny obraz wszelkiego życia. . 

Cel naszego Zakładu już w samem nazwi- 
sku jest wprawdzie widoczny, równie jak 
i w wyborze przedmiotów naukowych, dla 
niego przepisanych. Jednakże, jakeśmy roz- 
winęli myśl, która go powołała do życia? 
jakiemi środkami do urzeczywistnienia jej 
zdążaliśmy? czy te środki istotnie przypa: 
dały do pokolenia, któreśmy kształcili, i czy 
przysługiwały się jego przyszłości? jakie, 
nareszcie, zebraliśmy owoce? oto pytinias 
które obecna chwila rozstrzygnąć m1 nakazuje, 

Kres, do którego mieliśmy zdążać, wytkną- 


wieniu, dowodząc, że uzupełnienie wiadomo- 
ści, dla zabierającego się do słuchania uni- 
wersyteckiego wykładu, potrzebnych, jest 
bezpośrednim, wszakże nie jedynym celem, 

tóry was w mury szkolne zgromadził; że 
oświata rozumu, choćby jaskrawym blaskiem 
olśniewała nasze oczy, nie ma rzetelnej war- 
yk Jeżeli nie przenika innych stron naśze- 
kę uchowego organizmu; że praca naukowa, 
a, ka ue as duchu prowadzona, zasługuje 
E R 38ko służby Bożej, do której, jako je- 
k nasi i wyłącznego naszego obowiązku, 
szaf asze zagrzać usiłowałem, W później- 

7 przemowach, rozwijając tę myśl, zwra- 
caiem uwagę waszę na nową epokę życia, 


Wtorek, 19 Sierpnia 1862. 


WSZECHNY 


Pismo Urzędowe, Polityczne i Naukowe. 


15 Sierpnia 1862 r. 


PRENUMERATA: 
w Biurze Redakcji 
Nr. 415. 


Oraz na wszystkich Stacjach Pocztowych w Cesarstwie 


i Królestwie. 


Prenumerata ma Prowiacyi: 
Rocznie Rs. 9 k. 20.—Półrocznie 4 k. 60.—Kwartalnie 2 k. 30. 
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37 k. 50 z funduszów Stowarzyszenia Emerytal- 
nego. 

32. Salomei Józefie z Niwińskich Majeranow- 
skiej, wdowie po Włodzimierzu Majeranowskim, 
Artyście Orkiestry Wielkiego teatru w Warszawie 
i korrepetytorze mużyki baletu, oraz synowi Kazi- 
mierzowi-Józefowi, za 22 letnią męża i ojca ich 
służbę rs. 86 k. 40, ż których rs. 64 k. 80 z fun- 
duszów Stowarzyszenia Eg. a rs. 21 k. 
60 z funduszów Skarbowych, to jest! dla wdow y rs 
64 k. 80, dla syna ząś rs. 21 kop. 60.- 

33. Marjannie z Pałczyńskich Żiwolka, wdowie 
po- Karolu Franciszku Ziwolka; Teatrmajstrze 
w teatrach Warszawskich, oraz ich dzieciom: Ma- 
ksymiljanowi-Janowi - Augustowi, Kornelji-Karoli- 
nie, Bronisławie-Wilhelminie, Sabinie i Franciszce- 
Florentynie, za 26 letnią męża i ojca ich służbę 
rs. 108 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalne- 
go, w połowie dla wdowy, w połowie dła dzieci. 

34. Marjannie z Czernieckich Biały, wdowie po 
Pawle Biały, b. Strażniku Celno = granicznym, oraz 
synowi Piotro wi, za 39 letnią ich męża i ojea służ- 
bę rs. 102 kop. 60, z których rs. 21 z funduszów 
Stowarzyszenia Emerytalnego, a rs. 81 kop. 60 
w drodze łaski, z funduszów Skarbowych. w poło- 
wie dla wdowy, w połowie dla syna. 

35. Stanisławowi - Augustowi Sokulskiemu, sy- 
nowi niegdy Franciszka Sokulskiego, Pisarza Ma- 
gazynu Solnego w Modrzejowie i żyjącej jego żony 
Henryki z Tylów, dotkniętemu wielką chorobą 
(epilepsia) i powstałą ztąd niedołężnością władz 
umysłowych, pensję dożywotnią w ilości rs. 60, 
z których rs, 36 k. 5 z funduszów Stowarzysze- 
nia Emerytalnego, a rs, 23 k. 95 w drodze łaski, 
z funduszów Skarbowych. 

> (d. c. n.) 


W miesiącu Lutym n b. otrzymano doniesienie, 
iż Aleksander Zamojski Archiwista Komitetu To- 
warzystwa Kredytowego Ziemskiego, potajemnie 
drukuje broszury treści podburzającej. 

W skutek takowego doniesienia uznano konie- 
cznem zarządzić rewizię w jego mieszkaniu. 

W tym celu wydelegowane osoby, przybywszy 
w nocy Z d. 18 na 19 Lutego do mieszkania Za- 
mojskiego, zastały takowe zamkniętem i po półgo- 
dzinnem daremnem sztukaniu, zmuszone były drzwi 
wyłamać. 

Wszedłszy następnie, znalazły pełno dymu w po- 
koju, stosy papierów paliły się na podłodze i w pie- 
cu, Zamojski zaś był blady i widocznie zmięszany. 

Przy dalszem poszukiwaniu znalezionym został 
ręczny przyrząd drukarski ż ułożonemi trzcionka- 
mi i innemi narzędziami drukarskiemi, jawnie 
przekonywającemi, żetylko co bł w użyciu. Część 
papierów była już spalona —w piecu jednakże zna- 
leziono kilka tylko co wydrukowanych arkuszy, 
które będąc jeszcze wilgotne, nie mogły się palić, 
lecz tylko tliły się. Oprócz tego znaleziono znaczny 
zapas papieru przygotowanego do druku i kilka- 
set wydrukowanych lecz niedokończonych jeszcze 
egzemplarzy broszury, zawierającej w sobie rewo- 
lucyjną odezwę. 

Z powyższego wypadku poszukiwania,sporządzo- 
ny został zaraz na miejscu protokół, podpisany tak 
przez osoby które dokonały rewizji, jako też i przez 
samego Zamojskiego. 

Aleksander Zamojski syn mieszczanina z Gu- 
bernji Lubelskiej, — po ukończeniu kursu nauk 
w Szkole Powiatowej w Opolu w r. 1848, wstą- 
pił do zgromadzenia KKs. Pijarów. Nieczując 
w sobie jednakże powołania do stanu duchownego, 
opuścił zgromadzenie i wr. 1854 wszedł do służby 
do Dyrekcji Towarzystwa Kredytowego Ziemskie- 
go. Wkrótce potem zbiegł za granicę dla uchronie- 
nia się przed wierzycielami i od zaciągu wojskowe- 
go. Zostawszy wydanym Z zagranicy w miesiącu 
Październiku 1855 r., skazany był na rok zamknię- 
cia w fortecy w Zamościu, lecz w trzy miesiące 
potem w skutek Najwyższego Manifestu, uwolnio- 
nym został i wszedł na powrót do służby do Towa- 
rzystwa Kredytowego. 

Nadto sam Zamojski objaśnił, że w skutek wy- 
konanych przezeń ślubów zakonnych, Zgromadze - 
nie KKs. Pijarów może w każdym razie znaglić go 
do powrotu do tegoż Zgromadzenia, a nawet ska- 
zać go na pokutę kościelną, — ponieważ on dla bra- 
ku funduszów nie starał się jeszcze o uwolnienie 
go od powyższych ślubów. v s s 

Po rozpoznaniu śledztwa i wszelkich sprawy tej 
dotyczących okoliczności, Polowy Sąd Wojenny na 
mocy art. 96, 168 i 171 Księgi Lej Kodeksu Kar- 
nego Wojennego i art. 279, Oraz art. 1366, XV 


| 


Tomu Zbroru Praw (wydanie z r. 1857) skazał 
Zamojskiego na pozbawienie wszelkich praw stanu 
i zesłanie do robót ciężkich do jednej z fortec 
w Syberji na lat 12. 

JEGO CESARSKA WYSOKOŚĆ: WIELKI KSIĄŻĘ Na- 
miestnik Królestwa, mając sobie przedstawionym 
powyższy wyrok do zatwierdzenia, złagodzić go 
raczył, skróciwszy Zamojskiemu do połowy czas 
trwania ciężkich robót. 


Dyrekcja Ubezpieczeń. —Zawiadamia, że Główna 
Kasa Oszczędności z Kantorem Pomocniczym, 
w Gmachu szkolnym, za Kościołem Ś-go Aleksan- 
dra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym—w ty- 
godniu upłynionym do d. 5 (17 Sierpnia) r. b. 
włącznie, wydała książeczek nowych 91, na któ- 
re, tudzież na dawniejsze w 638 wnioskach, zło- 
żono rs. 7,155 kop. 5. — Na żądanie zaś 122 
uczestników (prócz procentu rs. 32 kop. 4, nale- 
żnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów) wy- 
płaciła rs. 4,300 kop. 47 i umorzyła książeczek 
44.—Przeto uczestników 15,544 posiada kapitał 
rs. 620,523 kop. 58. — za Prezesa Soszowski.— 
Naczelnik Kancelacji Słomiński. 


Z Petersburga 13 Sierpnia. “ 


Z powodu otwarcia części kolei żelaznej War- 
szawskiej od Dynaburga do Wilna i przeprowadze- 
nia tamtędy komunikacji pocztowej, wydano roz- 
porządzenie co do zniesienia traktu pocztowego 
pomiędzy miastami Wilnem a Święcianami, z znaj- 
dującemi się na niem stacjami pocztowemi: Nie- 
menczyńską, Podbrodzką i Usworojską. Dla -połą- 
czenia zaś miasta Swięcian z koleją żelazną, urzą- 
dzono przy tejże kolei żelaznej nową stację póczto- 
wą Nowo-SŚwięcianki, która oddalona jest od mia- 
sta Swięcian o 11, wiorst. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Ogólne Sprawozdanie. 


Uroczystość 15-go Sierpnia, przeszła w Pa- 
ryżu bez wyjawienia tajemnice polityki Cesa- 
rza Francuzów, który widać nie uznał pory 
za stosowną do wypowiedzenia przed ciałem 
dyplomatycznem swego zdania o naturalnych 
granicach i o konieczności zmiany traktatów, 
stanowiących dotąd podstawę prawa publicz- 
nego w Europie; nie uważał okoliczności za 
sprzyjające do wynurzenia swych myśli 
w kwestji rzymskiej i wschodniej. Program 
polityki francuzkiej, pozostał nadal zakryty, 
chociaż tak głośno poprzednio zapowiada- 
no, mające nastąpić wyjaśnienie. ‘Cesarz 
Francuzów odłożył to do późniejszego czasu, 
poświęcając całe zajęcie bliższym sprawom, 
a mianowicie włoskiemu przesileniu, zwra- 
cającemu na siebie uwagę całej Europy. 

Pomimo zachowania przez Cesarza milcze- 
nia, w ogóle dosyć pomyślne panują w Pary- 
żu nadzieje na przyszłość. Btronnietwo przy- 
chylne zjednoczeniu Włoch, które w tych 
dniach upadło na odwadze, znów cokolwiek 
ją odzyskało. Zapewnia ono, że Cesarz już 
stanowczą przyjął decyzję; że jeżeli jej nie 
ogłosił publicznie, to jedynie dla tego, iż nie 
mógł dać pozoru, jakoby ustępował groźbom 
stronnictwa krańcowego lewego we Wło- 
szech i jego przywódców; lecz, że postano- 
wienie to będzie urzędownie podane do wia- 
domości parlamentu turyńskiego przy po- 
wtórnem jego zebraniu się w d. 15-m Wrze- 
śnia, i że postanowienie to oznacza stanow- 
czy termin odwołania załogi francuzkiej 
z Rzymu. Wzburzenie panujące we Wło- 
szech i niebezpieczeństwa, mogące ztąd wy- 
niknąć z jednej strony, a demonstracje bi- 
skupów we Francji, wskazujące niepodobień- 
stwo załatwienia kwestji rzymskiej na drodze 
układów z drugiej strony, miały rozproszyć 
ostatnie wahania się Cesarza. ©zy stronni- 
ctwo przychylne jedności włoskiej, nie bierze 
swoich życzeń za rzeczywistość, to niedługo 
przyszłość okaże; w każdym razie należy pa- 


powszechne prawie panuje przekonanie, iź 
tylko w ten sposób będzie można położyć 
koniec wzburzeniu, punującemu we Wło- 
szech, a odbijającemu się i sprawującemu 
niespokojność i w innych krajach, a szezegól- 
niej we Francji. 

Dzienniki Esprit public i La France zaprze- 
czają wiadomości, jakoby p. Pepoli miał jaką, 
misję urzędową do gabinetu paryzkiego. 
Utrzymują przytem obydwa, że gabinet paryz- 
ki nie może zrobić żadnych ustępstw w kwe- 
stji rzymskiej, dopóki Garibaldi nie zostanie 
rozbrojony. Lecz byłoby to ukaraniem gabi- 
netu turyńskiego, za jego zbyteczną uprzej- 
mość dla Cesarza Napoleona. Gdyby p. Ra- 
tezzi nie był starał się tak usilnie o zachowa- 
nie najprzyjaźniejszych stosunków z Paryżem, 
Garibaldi nie byłby wzywał do powstania. 

Co do Garibaldego, powiadają, iż ma on za- 
miar pozostać we wnętrzu Sycylji, dopóki 
nie zgromadzi koło siebie dostatecznej,do wy- 
konania jego projektów, liezby ochotników. 
Wojska regularne stosownie do wydanych 
poleceńydotąd pilne tylko na niego mają bacze- 
nie,ale go nieatakują; Garibaldi ze swej strony 
zalecił swym oddziałom, aby jak najstaranniej 
unikały rozlewu krwi. Taki stan może po- 
trwać długo. W Paryżu i Turynie sądzą, że 
wszelka zwłoka osłabi tylko Garibaldego i że 
wkrótce stanie się zupełnie bezsilny. Lecz 
i inne dają się słyszeć zdania, mianowicie, że 
kiedy podstawę swych działań wzmacnia on 
sobie w Sycylji, jego stronnicy tymczasem 
przysposobiają wszystko na jego przyjęcie 
w prowincjach Neapolitańskich. Z tego sta- 
nowiska, odpłynięcie z Palermo ochotników 
porzucających nibyto Garibaldego, może mieć 
wcale inne znaczenie. Bardzo być może, iż 
wracają oni do prowincij Neapolitańskich,aby 
mogli łatwiej połączyć się z Garibaldim, kie- 
dy mu uda się, z małym lecz wyborowym od- 
działem, przedostać przez cieśninę mesyńską. 
W każdym razie są to tylko przypuszczenia. 

Dotąd nie nadeszły wiadomości sprawdza- 
jące przewidywania Omer-Paszy o wzięciu 
przez Turków Cetynji. Według ostatnich de- 
pesz, wojska tureckie nie potrafiły jeszcze 
przebyć wąwozów pod Rieka, prowadzących 
do stolicy Czarnogóry. 

W Belgradzie stan rzeczy pogorsza się. 
Komisarz Porty Vefik-Pasza opuścił to mia- 
sto; basza komendant cytadeli i austrjacki gu- 
bernator Zemunia, wzajemnie oddają sobie 
wizyty i dają dowody uprzejmości, W Serbji 
wszyscy oczekują lada chwila wybuchu, aty m- 
czasem książę, urzędnicy i prywatni, wspólu- 
biegają się w poświęceniach dla przysposobie- 
nia Serbji do stanowczej walki. Przygoto- 
wania Turków nad Driną do wkroczenia do 
Serbji także nie ustają. Tymczasem Serbo- 
wie austrjaccy posyłają swoim rodakom ofia- 
ry pieniężne i ochotników, a najznakomitsi 
tamtejsi mężowie, wznoszą głos za Serbami 
zadunajskiemi. 

Z ostatnich nadeszłych z Vera-Cruz do 
Francji wiadomości okazało się, że Patrie myl- 
nie donosiła o napadzie meksykanów na obóz 
franeuzki pod Orizabą; od 11-go lipca bowiem 
nie zaszła tam żadna regularna bitwa. 


Angilja. 


Londyn, 14 Sierpnia. , Rada miejska Shef- 
fieldu przesłała lordowi Palmerstonowi adres, 
obejmujący podziękowanie za ostatnią wizytę 
lorda w pomienionem mieście i za wynurzone 
przez pierwszego ministra zdanie co do za- 
chowania się Anglji w kwestji amerykań- 
skiej. Wiadomo, że lord Palmerston prze- 
mawiał za nieinterwencją w sprawy ame- 
rykańskie. 

Na ostatnie oględne i zimne grzeczności 
dziennika La France, Times odpowiada z nie- 
zwykłem umiarkowaniem. „4 wyjątkiem po- 
lityki włoskiej”, powiedziano w 7imes'ie, „ma- 
ło co znajdziemy do zganienia w dowodze- 
niach dziennika La France, jakkolwiek te mie- 
szczą w sobie nie jedno, co powinnoby zrobić 
nas ostrożnym. P. Lagueronnićre nie umie 
pojmować polityki Anglji względem Włoch 
inaczej, jak tylko w połączeniu ze spółubie- 
ganiem się z Francją. Powiada on tonem uro- 
czystym, że przed bitwą pod Magenta byli- 


miętać, że o takim sposobie załatwienia kwe- | śmy stronnikami Ausfzji, a po bitwie po pšol- 
stji rzymskiej, wspomina Morning-Post, i że |ferino przyjaciolmi Garibaldego, i pod tym 


która się dla was z wejściem do Kursów |ki. Krzepił nam nieco serca zapał do nauki, 


Przygotowawczych rozpoczęła, epokę, w któ- 
rej sami własnymi stróżami być powinni- 
ście; tłómaczyłem widoki Władzy Eduka- 
cyjnej, która z umysłu nie ujęła was w klu- 
y czujnej naukowej kontroli, ażebyście 
uczyli się o własnych siłach stawiać swe 
kroki, słowem, ażeby ten Zakład był dla was 
nie tylko szkołą: nauki, ale i szkołą życia, 
przyspieszającą moralną dojrzałość, do któ- 
rej szezeblem tylko jest oświata rozumu 1 u- 
sposobienie się do dalszej podróży, mającej 
zaprowadzić was do świątyni nauki. 

Środki, jakiemi do tego celu ja i całe Ko- 
legium Nauczycieli zmierzaliśmy, były za- 
warunkowane stopniem naukowego ukształ- 
cenia, rozwinięcia umysłu i usposobieniami 
moralnemi, z jakiemi do tego przedsionka 
świątyni nauk wstąpiliście. W. ogóle mó- 
wiąc, mierne usposobienie naukowe przynie- 
śliście z sobą. Ten niedobór jednakże, sam 
przez się, zwłaszcza przy dobrej woli, nie tak 
straszny, połączony z jawnem lekceważe- 
niem powagi, młodzieńczej zarozumiałości 
symptomatem — i innemi nieodłącznemi od 
tego stanu moralnego przypadłościami, zda- 
wał się stawiać nieprzełamane zapory pracy 
około umysłowego i moralnego rozwoju wa- 
szego, i smutne w przyszłości dla nas, zabie- 
rających się do tego dziela, ukazywał wido- 


widoczny już w znacznej liczbie młodzieży, 
do tego Zakładu się garnącej, ale i ten za- 
pał, bez dostatecznego żywiołu i kierunku, 
mało, przyznam się, rokował nadziei, żeby 
mógł się zamienić w organiczne ciepło, zdolne 
obudzić i utrzymywać energję naukową imo- 
ralną. Jakoż, przecenianie swej uczoności obok 
ignoracji pierwszych niekiedy zasad; lekcewa- 
żenie przepisów obok pretensji wyrokowania 
w ostatniej instancji o wszystkiem; dyletan- 
tyzm, objawiający się w samowolnem uchy- 
laniu się od niektórych przedmiotów, miano- 
wicie od tych, które wyciągają rachowania 
się zeswemi nabytkami, obok dążenia do 
gruntownej oświaty: są to sprzeczności, któ- 
rych miłość prawdy zaprzeć się wam nie po- 
zwoli, są to fakta, usprawiedliwiające powyż- 
szy, bezstronnie skreślony obraz usposobienia 
waszego, w którem Zakładu tego staliście się 
uczniami. Wytknięty wyżej cel, zestawiony | 
z usposobieniem młodzieży, którą ku niemu | 


mieliśmy prowadzić, wskazywał naturę środ- | 


czyliśmy się, a mianowicie, aby was wdrożyć, 
o ile podobna, do samodzielnej pracy już to 
przez informowanie was, jak prowadzić ma- 
cie notatki z wykładu nauczycieli; jaż to, 
jak opracowywać zadane wam temata; już to 
przez zaprowadzenie repetycij, gdzie patrzało 
się więcej tego, jaki użytek robicie z wykła- 
du, aniżeli żebyście mieli daguerrotypować 
mnemonicznie tekst prelekcij. Pod względem 
moralnym, zjednać na drodze rozumowej wa- 
sze przekonanie dla prawdy i tym “sposobem 
nadać należyty kierunek waszej woli, było 
głównym przedmiotem mego i kolegów moich 
starania. Ile razy więc dawała się spostrze- 
gać pedagogiczna konieczność prostowania 
waszych kroków, przemawiałem do was, że- 
by w was obudzić moralną energję, zdolną 
oprzeć się obałamuconym instynktom natury 
i sofizmatom rozumu, wpajając w was te 
prawdy, że drobne nawet akta jałowej dążno- 
ści ku wyemancypowaniu się z pod litery za- 
konu, są symptomatem nieładu, którego osta- 
tecznym owocem ruina moralna; że zapozna- 


ków, jakich używać należało. I tak, pod | nie zasługi jest plagą, każącą nasz charakter, 
względem naukowym, mając na uwadze wa- | którego koroną jest uznanie obcej osobisto- 


sze szczupłe zasoby i krótkość czasu z jednej 
strony; z drugiej, chcąc się przysłużyć wasze- 
mu rozwinięciu umysłowemu i w ogóle wa- 
szej przyszłości, nie tak o ilość wiadomości, 
wam wykładanych, jak raczej o jakość trosz- 
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ści; że rozniecanie i. utrzymywanie w sobie 
uczucia solidarności,wiążącej nasz Zakładem, 
krajem, ludz ią, słowem z temi różnemi 
sferami, jedn, gą zachodzącemi, dool- 
wodu któryc a naszego promienie iść 
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względem przyznać mu należy słuszność. Lecz | 
nie byliśmy takimi w zupełności, gdyż zazdro- 
ściliśmy Francji najpierw sławy, a następnie 
zyskanych korzyści. Trzymaliśmy stronę Au- 
strji nie w interesie tej ostatniej, lecz w Inte- 
resie pokoju. Jako naród, bylibyśmy Się ra- 
dowali serdecznie z uwolnienia Włoch z pod 
władzy Austrji; lecz wzniecanie wojny euro- 
pejskiej dla idei, chociażby ta miała być naj- | 
szlachetniejszą, nie mogło się nam podobać. 
Pochwaliliśmy cel, lecz baliśmy się środków. 
Życzyliśmy z serca, ażeby Włochy należeć 
mogły do Włochów, lecz pomimo to wiedzie- 
liśmy, że należą onefaktycznie do Austrji, i to 
na mocy traktatów uroczystych, które podpi- 
saliśmy, i dla tego spoglądaliśmy niechętnie 
na samo wolne przenoszenie linij graniczny ch. 
Nie mogliśmy przeto sprzyjać serdecznie Fran- 
cji w tej wojnie; lecz jak skoro bitwy zostały 
rozstrzygnięte na korzyść Włoch, życzyliśmy 
jak najlepszych ztąd skutków. Po bitwie 
Solferyńskiej, linje graniczne zostały odrazu 
posunięte, a ponieważ złe się stało, życzyliśmy 
aby z takowego wynikły jak najlepsze owoce. 
Garibaldi najwięcej Włochom obiecywał, i dla 
tego byliśmy jego stronnikami, lecz w chara- 
kterze nie republikanów, lecz unionistów... 
Nie możemy spoglądać z zimną krwią na pra- 
ktyczne dowodzenia polityki p. Lagueronnić- 
re'a;. lecz gdyby nawet Francja postanowiła 
działać bez porozumienia się z Anglją, to i w 
takim razie ta ostatnia nie będzie patrzeć nie- 
przyjaźnie na postanowienia Francji.” 
Towarzystwo manchesterskie dostawy ba- 
wełny zaprosiło komisarzy wystawy i repre- 
zentantów krajów, które wystawiły próbki 
bawełny, na konferencję do South-Kensiug- 
ton. Narady odbyły się wczoraj i były pod 
wielu względami bardzo ciekawe. Towarzy- 
stwo manchesterskie szuka po wszystkich 
punktach i zakątkach kuli ziemskiej bawełnę, 
i zewsząd nadchodzą mu obietnice. Repre- 
zentanci Jamaiki, Włoch, Malty, Ekwatoru, 
Wenezueli, Nowej Walji Południowej, Au- 
stralji zachodniej, wyspy św. Maurycego, Xia- 
mu, Liberji, Indij Wschodnich i t. d., przema- 
wiali kolejno, a każdy z nich dowiódł na ob- 
ficie przytoczonych liczbach i datach, że kraj 
jego może dostarczyć całą ilość lub przynaj- 
mniej połowę bawełny dla Lancashire'u, pod 
warunkiem atoli przyjśćia mu w pomoc przez 
zaforszusowanie kapitałów, budowę dróg że- 
laznych i ułatwienie w sprówadzaniu sił ro- 
boezych z Chin i Iudij. Rezultatem tych na- 
rad było podziękowanie wynurzone przez 
prezesa wszystkim tym panom za udzielenie 
wielce szacownych szczegółów, oraz wynu- 
rzenie w czasie obiadu nadziei, że Anglja 
wcześniej lub później uwolnioną zostanie od 
zależności od plantatorów amerykańskich. 
Podług ostatniego wykazu banku angiel- 
skiego, ilość banknotów w obiegu będących 
wynosi 22,067,195 fun. ster., a zapas brzęczą- 
cej monety 17,778,846 funt. ster. z 


Austrja. 

, Wiedeń, 16 Sierpnia. Presse wiedeńska poda- 
je bardzo rozpowszechnioną pogłoskę, że de- 
putowany baron Burger, namiestnik Tfjestu, 
obejmie zarząd ministerstwa marynarki, a hr. 
Wickenburg pozostanie nadal na stanowisku 
ministra handlu. Zdaniem powyższej gazety, 
innych zmian w składzie gabinetu, przed koń- 
cem ferij rady państwa, spodziewać się nie 
należy. 

Roztrząśnięty na konferencji wiedeńskiej 
projekt reformy związku niemieckiego, wnie- 
siony został na onegdajszem posiedzeniu sej- 
mu niemieckiego, jak o tem donosi depesza 
telegraficzna, zeszłej nocy z Drezna otrzy- 
mana. _ 

O tym projekcie pisze Post Zeitung: „Na 
dzisiejszem (dnia 14-go b. m.) posiedzeniu sej- 
mu związkowego w Frankfurcie, Austrja, 
Bawarja, Wirtemberg, Królestwo Saskie, 
Hanower wielkie księztwo Heskie, elektor- 
stwo Heskie i Nassau, postawiły wniosek, 
ażeby utworzoną została reprezentacja złożo- 
na z delegowanych z sejmów wszystkich kra- 
jów niemieckich. Też rządy wezwały sejm 
związkowy, ażeby przystąpił znowu jak naj- 
rychłej do roztrząsania kwestji zaprowadze- 
nia sądu związkowego. Jednocześnie Austrja 
złożyła projekt podobnego sądu, przyczem wy- 
nurzyła życzenie, ażeby projekt ten posłużył 
ile możności za zasadę. Zapewniają, że rząd 
Pruski odrzucił wszystkie wnioski powyższe, 
jako niekompetentne. Pomimo to ostatni pro- 
jekt austrjacki, dotyczący ustanowienia sądu 
związkowego, został oddany niezwłocznie ko- 
misji do zaopinjowania, eo gdy nastąpi, sejm 
związkowy odroczy się do 9-go Października. 

Urzędowej Prager Zeitung donoszą, że wnio- 
ski dotyczące reformy związku zyskały jedno 


powinny, jest koniecznym warunkiem i dźwi- 
gnią organicznego moralnego rozwoju; że 
w postępowaniu za modłę brać należy ów 
kazualistyczny przepis Kanta: czyń tak, aże- 
by z twoich postępków dało się sformułować 
ogólne prawo; że najważniejszy interes, naj- 
świętsza sprawa naszej osobistości jest uzna- 
nie się w wysokich celach, ezłowiekówi wy- 
tkniętych i urzeczywistnianie w czynach tego 
uznania. Z uczuciem roskoszy wyznać mogę, 
że dla przyjęcia tych i tym podobnych ziarn, 
mą życzliwą ręką rzucanych, otwierałaś swe 
serca młodzieży! Niechaj dowodem tego bę- 
dzie ta okoliczność, że przez cały rok oszezę- 
dziliście mi smutnej konieczności uciekania 
się do kar porządkowych, równie jak i to, że 
ani ja, ani żaden z mych kolegów nie ma po- 
wodu uskarżać się, żebyśmy od tego czasu 
jakeście wpływowi naszemu podlegać zaczęli, 
jakiem lekceważeniem rozmyślnem, a tem 
bardziej nieposłuszeństwem obrażeni zostali. 
Czyśmy w zupełności osiągnęli cel naukowy 
i moralny, naszemu zakładowi wytknięty, o 
tem wyrokować nie śmiem i nie mogę... 

Nie śmiem, bo sąd o dziełach naszych nie 
de nas należy... 

Nie mogę, bo z plonami nauki, tu zebrane- 
mi, przy egzaminie wstępnym dopiero popi- 
saé się będziecie mogli. To tylko, jako rezul- 
taty całorocznej pracy wykazać mogę, że mło- 
dzież Kursów spoważniała; że się pozbyła nie 
jednej usterki, z gimnazjum przy Ka pay że 
o potrzebieoświaty Się prz EVER r 
rzawszy się bliżej nieco J iej ogromnej 
spuściźnie wiedzy, pracą okoleń nam 
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z państw niemieckich, takie mianowicie, któ- 
re nie brało udziału w konferencjach wiedeń- 
skich. Mowa tu o Meklemburgu, ściśle zwią- 
zanym z Prusami nie tylko przęz związki do- 
mów panujących, lecz także z powodu swego 
położenia jeograficznego. Do przystąpienia 
tego państwa do polityki austrjackiej przy- 
wiązy wanoby w Wiedniu podwójne znaczenie. 
Francja. 

Paryż, 14 Sierpnia. Patrie podaje następują- 
ce uzupełniające szczególy o projekcie przed- 
stawionym na konferencji konstantynopoli- 
tańskiej przez tureckiego ministra spraw za- 
granicznych, za których wiarogodność porę- 
cza. Wysoka Porta zgadza się na cofnięcie 
swych wojsk z dwóch maleńkich twierdz $o- 
koła i Uszycy; oprócz tego zgadza się na od- 
wołanie wszystkich swych poddanyeh muzuł- 
manów mieszkających w Serbji po za grani- 
cami twierdz. W zamian za to gabinet Kon- 
stantynopolitański, ząda powiększenia rajonu 
twierdzy belgradzkiej, kosztem mięszanej 
dzielnicy miasta, której pozostała reszta nale- 
żałaby wyłącznie do Serbów. Anglja i Austrja, 
a szczególniej pierwsza z nich energicznie 
popierają żądania Aali paszy, co do rozsze- 
rzeuia rajonu twiedzy belgradzkiej, kiedy 
tymczasem Rosja, Francja, Prusy i Wło- 
chy, stanowczo opierają się wszelkiemu jego 
powiększemu. Instrukcje w tym duchu zo- 
stały przesłane margrabiemu Moustier. Je- 
dnocześnie Francja ma wyrażać życzenie, aże- 
by ustanowione były rękojmie, w celu aby 
zajęcie twierdzy belgradzkiej przez załogę tu- 
recką nie mogło być powodem do podobnie 
smutnych wypadków, jakie miały miejsce 
w czerwcu. 

Tenże dziennik podaje także następujące 
szczegóły co do układów, jakie były prowa- 
dzone pomiędzy Omer-paszą a Księciem 
Czarnogóry, Serdar-ekrem zawiadomił tego 
Księcia, iż jest gotów do rozpoczęcia ukła- 
dów. Książe Mikołaj wysłał 28 Lipca, do nie- 
go swego sekretarza Waślika i Wojewodę 
Matanowicza. Omer-Pasza za pierwszy wa- 
runek położył, aby Czarnogórcy złożyli broń. 
Sekretarz Księcia na to mu oświadczył, że 
Czarnogórey dopiero rozpoczęli walkę i że 
stanowczo postanowili nieukończyć jej do- 
póki Turcy nieustąpią -z spornego tery- 
torjam na granicy. Układy skutkiem tego 
zostały zerwane przez Turków, którzy 30-go 
atakowali linje- Buku i tam zaraz zostali po- 
bici. 


zechce zwrócić kwestję meksykańską na polo 
konwencji londyńskiej, która według jego 
zdania nie została zerwaną, lecz tylko zawie- 
SzOnĄ. 

Podają następujące szczegóły. o wkroczeniu 
wojsk włoskich na terytorjum papiezkie: 
W skutek skoncentrowania się wojsk fran- 
cuzkich ku Rzymowi, zuawi papiezcy zajęli 
znów granicę od strony Ceprano, i doliny Ro- 
vereto. korzystali z tego rozbójnicy dla po- 
nowienia swych wyeięczek. Dnią 4-g0 rano, 
liczna ich banda atakowała koło Ńan-Gio- 
vanni, majora Lachelle, dowódcę oddziału 
z 59-go pułku linjowego włoskiego, który 
rozproszył ich strzałami armatniemi. Jeden 
rozbójnik poległ, siedmiu zaś wziętych do nie- 
woli rozstrzelano. Resztę zaś wojska włoskie 
ścigały w posiadłościach papiezkich aż do Ča- 
stro. Wieczorem miało znów miejsce spotka- 
nie pod Isoletta koło Sara; wojska włoskie 
ścigały rozbójników na terytorjum kościel- 
nem i napotkały oddział papiezkich zuawów, 
który zabił im kaprala i cofnął się. Wojska 
włoskie w nocy jeszcze wróciły na swe da- 
wne stanowiska, lecz dla umiknięcia starć 
mogących wyniknąć z powodu obustronnego 
rozdrażnienia, jenerał Montebello natychmiast 
polecił dwom kompanjom franeuzkim zająć 
napowrot Ceprano. 


Włochy. 

Turyn, 12 Sierpnia. Stronnictwo krańcowe 
lewe chciało powetować niepowodzenie ma- 
nifestacji w Palermo. Przysposobiło nową na 
poniedziałek wieczór w Neapolu, lecz i ta niv- 
lepiej się powiodła. Rozpoczęta przy okrzy- 
kach: Rzym lub śmierć! precz z Ratazzim! 
niech żyje Garibaldi! ograniczyła się przej- 
ściem się po mieście 400 ludzi. Ludność cała 
dawała oznaki zupełnego niezadowolnienia 
ztej manifestacji, której uczestnicy przekonali 
się, jak stronnictwo, które ich do niej skłoniło, 
jest bezwładne i niepopularne. Jenerał la Mar- 
mora uznał za stosowne aresztować kilka 
osób uważanych za głównych sprawców tej 
demonstracji, lecz minister spraw wewnętrz- 
nych zalecił mu uwolnić ieh. W Genui tej 
stolicy stronnictwa krańcowego lewego, tej re- 


„zydeneji towarzystwa emancypacyjnego i tak 


zwanego komitetu wykonawczego, demon- 
stracje przybierają ważniejszy charakter. Je- 
dnakże ostatnia -była bardzo pokojowa i o- 
krzyk: Niech żyje Król! łączył się z innemi 
okrzykami. 

Rząd nie chce używać wojska, chyba już 


Chwilowo wstrzymano wszystkie listy, któ- | w ostateczności; chce ażeby stronnictwo pod- 


re nadeszły z Meksyku przez Saint-Nazaire, 
co naturalnie wywołało pogłoskę o niepo- 
myślnych wiadomościach z Meksyku. Patrie 
jednak na podstawie listu z Vera-Cruz, za 
którego wiarogodność ręczy, oświadcza że je- 
nerał Zaragoza cheąc odwetować ostatnią 
doznaną przez jego wojska porażkę, znów ata- 
kował stanowisko zdobyte i ufortyfikowane 
przez franeuzów. Nowe świetne zwycięztwo 
francuzów było następstwem tego rozpoczę- 
cia na nowo kroków zaczepnych. Dziennik 
ten dodaje, iż nie posiada jeszeze wiadomości 


‘o szczegółach tej bitwy, jednakże wiadomo 


mu, że w walce tej, której wpływ moralny 
jest niezmierny padło, 4,000 meksykanów. 
Opinion nationale wszakże zaprzecza tej wiado- 
mości. Patrie zapewnia stanowczo, że minister- 
stwo wojny, oddało do rozporządzenia jene- 
rała Voll, francuza od dawnego czasu zamie- 
szkałego w Meksyku, dwunastu oficerów ró- 
żnej broni, do pomocy przy organizowaniu 
wojsk z meksykanów. Oficerowie ci otrzy- 
mali rozkaz do wyjazdu i już znajdują się 
w drodze do nowego miejsca swego przezna- 
czenia. W Vera-Cruz już zaczynano upatry- 
wać oznaki zapowiadające powrót pomyślniej- 
szej pory. Ulewne deszcze i moeny następnie 
wiatr półnoeno-zachodni, odświeżyły atmo- 
sferę w Terra Caliente i spowodowały zmniej- 
szenie się żółtej febry, od której wkrótce mia- 
no nadzieję uwolnić się. 


Wszystkie wojska przeznaczone do Meksy- 
ku, będą wsadzone na statki w drugiej poło- 
wie bieżącego miesiąca, w tym przynajmniej 
duchu, zostały wydane rozkazy do prefektów 
morskich. Statki zaś mające zabrać wojska 
w Algierze i Oranie, wypłyną kilkoma dnia- 
mi przedtem, tak aby cała flota jednocześnie 
mogła przebyć cieśninę Gibraltarską i popły- 
ną razem ku Martynice, skąd uda się do Ve- 
ra-Oruz. 

Zapewniają, że żadne układy pomiędzy 
Francją a Hiszpanją nie będą wznowione 
w sprawie meksykańskiej, przedtem nim woj- 
ska francuzkie nie zajmą miasta Meksyku. 
Lecz po wzięciu tego miasta, eo w oczach 
gabinetu madryckiego jest sprawą honoru 
Francji, bardzo być może, iż rząd hiszpański 


przekazanej, poważnem naukowem dążeniem, 
mówiąc w ogóle, się przejęła. 
O potwierdzenie tego zdania do opinji, ja- 

kiej nasz Zakład używa, niechaj odwołać mi 
się będzie wolno! Jeżeli ten sąd jest prawdzi- 
wy, wyrzec będziemy mogli, że ten rok prac 
naszych nie przeszedł bez śladu w kronice 
oświaty krajowej. Nie mogę przenieść na sobie, 
żeby tym z pomiędzy was, panowie, którzyś- 
cie wytrwałością swoją i statecznością postę- 
powania krzepili siłę moralną kolegów, nie 
wynurzyć serdecznego podziękowania. Nie 
wymieniam ich nazwisk; bo głos mój, wiem 
o tem, byłby echem waszego sądu: wy wiecie 
dobrze, kto przodkował w tem wybranem 
kółku, a co do tych, którzy do niego należą, 
znajdują oni zaspokojenie w swem sumieniu. 
Powiem tylko dla ich ukrzepienia, że zasługa 
moralna im głębiej schowana, tem dzielniej- 
sza w skutkach, tem cenniejsza przed Bogiem. 
Wzmianka o tych nabytkach, które z naszego 
Zakładu, spodziewam się, wynosiele, wiąże 
się nierozerwanem ogniwem ze szczerą wdzię- 
cznością, którą żywić powinniście w sercach 
waszych ku temu Dostojnikowi, co Zakład 
nasz powołał do życia, eo wśród rozlicznych 
ważnych zatrudnień zaszczycał go swą obec- 
nością, żywego interesu świadectwem, €0 na- 
sze drobne zasługi obrócił na korzyść odradza- 
jącej się edukacji kraju naszego, i przez to 
powołał nas niejako do udziału w swej zasłu- 
dze około oświaty publicznej. 

„Ale, żebyście nadzieje, o was powzięte i 
w części uzasadnione, ziścić mogli, macie 
wziąć : 


* raz na zawsze z zarozumiałoś* ! res... i B 


burzające samo przekonało się o swej bezsil- 
ności. Nie chce przeszkadzać tym manifesta- 
cjom ani siłą, ani innemi środkami, dopóki te 
nie przerodzą sie w rozruchy i gwałty. 

Godną uwagi jest demonstracja uczyniona 
przez miasto Katanję, którą stanowiło wysła- 
nie do Graribaldego deputacji, aby nie przy- 
bywał do tego miasta. Deputacja składała 
się z kilku członków władzy munieypalnej, 
do których przyłączyło się kilku najznako- 
mitszych obywateli. Katanja jest trzeciem pod 
względem znaczenia miastem w Sycylji. Trze- 
ba dodać, że demonstracja ta nastąpiła z wła- 
snego popędu mieszkańców, i że ani prefekt, 
ani żadne władze rządowe na to nie wpły- 
wały. 

Wczoraj wszystkie wojska przeznaczone do 
Sycylji, miały tam wylądować, a następnego 
dnia jenerał Ricotti miał rozpocząć działania. 
Trzymając się dalej drogi umiarkowania, mia- 
no przesłać do Garibaldego ostateczne wo- 
zwanie aby rozpuścił ochotników. 

Pan Ratazzi polecił wszystkim prefektom 
i podprefektom w Sycylji, ażeby natychmiast 
opuszczali miejsea swego „urzędowania, jak 
tylko tam wejdzie Garibaldi, a nie będzie mo- 
źności stawienia mu oporu skutecznego. Wła- 
dze rządowe bowiem, nie powinny nawet wy- 
stawiać się na jakiebądź pozorne podejrzenie 
w spólnietwie, w oczach tych, którzy powstali 
przeciwko władzy regularnej. Niektóre dzien- 
niki paryzkie z wielką uroczystością donosiły 
o widzeniu się w dniu 6-m b. m. Garibalde ro, 
z Mazzinim w Mistrelli, a jednakże Garibaldi 
znajdował się natenczas w Corleone w okoli- 
cach Palermo, o trzydzieści mil przeszło od 
Mistrelli, znajdującej się we wnętrzu prowin- 
cji messyńskiej, 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE. 


Madryt, 13 Sierpnia. Królowa jutro podpisze 
w Granja mianowanie jenerała Dulce na je- 
nerała głównie dowodzącego w Hawanie. 

Trjest, 13 Sierpnia. Wiadomości z Raguzy 
nie wzmiankują o żadnym wypadku z teatru 


cią: nie wyobrażajcie sobie, żeście stanęli u 
kresu edukacji, że tylko jakiegoś zaokrągle- 
nia od Szkoły Głównej spodziewać się macie. 
Mędrzec, na końcu drogi swego życia, po- 
święconego usilnej pracy nad zgłębianiem wie- 
dzy, przekonywa się zwykle, jak drobne są je- 
go nabytki, i to uznanie jest aureolą docze- 
snej jego zasługi. Cóż powiedzieć o młodzień- 
cu, który dopiero przyłożył usta do zdrojów 
wiedzy? Żebyście więc nadzieje,o was powzię- 
te ziścili, macie robić skrzętny użytek z cza- 
su wakacyjnego, który was oddziela od wstę- 
pnego egzaminu, ażeby nie zmarniała praca 
sumienna, około was podjęta; macie postępo- 
waniem swojem dać świadectwo 0 kierunku 
Zakładu, na który, jako na zadatek wyższej 
oświaty, zwrócone są oczy i serca całego kra- 
ju: słowem, macie dołożyć starania, żebyście 
stali się zdrowym zarodkiem przyszłej Szkoły 
Głównej. Jest to świętym waszym obowiąz- 
kiem! i 

Qzy wszyscy odpowiecie temu świętemu 
obowiązkowi względem siebie i kraju, przysz- 
łość wprawdzie dopiero pokaże, jednak i wy 
sami, wszedłszy w głąb” serca waszego, już te- 
raz na to odpowiedź daćbyście mogli. Natu- 
ralnie, ci nie wejdą do tego wybranego grona, 
którzy zamykali uszy na rady życzliwe, któ- 
rzy niedali się wyprządz z jarzma przywidzeń 
i przesądów, z któremi przyszli; którzy nie 
dali nam przyłożyć siekiery do korzenia wad 
zastarzałych, i w skutek tego szli dalej ma- 
nowcami. I takich nie wymieniam; bo to ich 
sprawa, ich własny przedewszystkiem inte- 


wojny. Chwilowe wstrzymanie kroków nie- 
przyjacielskich z obu stron nastąpiło z powo- 
du przysposobiania się dwóch armij do sta- 
nowczego działania. Żadne zawieszenie bro- 
ni Bie zostało podpisane; Czarnogórcy są go- 
towi zwyciężyć lub śmierć ponieść. — 

Paryż, 15 Sierpnia. Uroczystość dnia 15-g0 
Sierpnia była obchodzona z wielką okazało- 
ścią; iluminacja była nader świetna. P 

Rzym, 15 Sierpnia. Wczoraj i dziś miasto 
było iluminowane z powodu uroczystości 
Wniebowzięcia N. P. Marji. Wieczorem dwie 
orkiestry wykonywały symfonje przed klu- 
bemfrancuzkim, Iśniąco oświetlonym, z oka- 
zji- uroczystości urodzin Cesarza. Wielkie 
mnóstwo ludności było obecnem. Spokoj- 
ność była zupełna. Rano odśpiewano 7e Deum 
w kościele Š-go Ludwika Francuzkiego, przy 
czem byli obecni, margr. de Lavalette, jenera- 
lowie i główny sztab załogi francuzkiej. W po- 
łudnie Papież według zwyczaju udzielił bło- 
gosławieństwo w kościele $. Maria Maggiore. 
Papież był witany z uniesieniem. 

Medjolan, 16 Sierpnia. Perseveranza donosi 
z Turynu pod datą 15 m. b. że jak się zdaje, 
misja p. Pepoli w Paryżu, co do przyspiesze- 
nia rozwiązania kwestji rzymskiej, nie osią- 
gnęła skutku. 

Wiedeń, LTSierpnia, Wiener Zeitung donosi, 
że ministrowie Plener i Lasser otrzymali 
wielkie krzyże orderu żeliznej korony. Donau 
Zeitung zaprzecza wiadomości podanej, przez 
Berliner Börsen Zeitung, morzez inne dzienni- 


ki powtórzonej, jakoby Francja, ze względu 


na chwalebne postępowanie rządu Turyń- 
skiego w obec stronuictwa krańcowego le-- 
wego w ostatnim czasie, przedsięwzięła kroki 
w zamiarze nakłonienia Austrji do przyjęcia 
udziału w kongresie eo do uznania Włoch. 

Chemnie, 17 Sierpnia. Na dzisiejszym kon- 
gresie narodowo—ekonomicznym, odbytym 
w tem mieście, miały miejsce żywe rozprawy 
dotyczące traktatu handlowego i związku eel- 
nego. Znaczną większość oświadczyła się 
za traktatem handlowym. 

Turyn, 16 Sierpnia. Monarchia nazionale uwa- 
ża załatwienie przesilenia w Sycylji za bar- 
dzo blizkie; po otoczeniu ze wszystkich stron 
ochotników przez wojska królewskie, zażąda- 
ne będzie złożenie broni. Dziś Gazeta u/ficia- 
le ogłosi dekret nadający władzę polityczną w 
Sycylji jenerałowi Cugia, a w Neapolu jene- 
rałowi La Marmora. 


WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


— Dzień wczorajszy był na. pół pogodny; 
po południu przez kilka godzin niebo po- 
chmurne, o godzinie 3-ej m. 53 w. zerwał się 
mocny wiatr zachodni z wielką kurzawą. 
Przez cały dzień panował mierny wiatr po- 
łudniowo-zachodni. Srednia temperatura dnia 
jest 1674, stopni Reaumura, o 2%; stopni 
wyższa od normalnej, największe ciepło po 
południu 22, najmniejsze w nocy 11%; 
stopni Róaumura. Barometr do godziny 4-ej 
wieczorem opadał, później wznosił się; śre- 
dnia jego wysokość jest 743,59 milimetrów. 
Na słońcu trzy gromady plam i jedna plama 
oddzielna. Elektryczność 16 stopni, Księżyc 
najdalej od ziemi o g. 10-ej wieczorem. . 

— Dnia 11 Lipca r. b., w mieście Błaszki, 
powiecie Kaliskim, Katarzyna Klimczakó- 
wna, potajemnie wydała na świat dziecię płci 
męzkiej, a dla ukrycia porodu, zakopała je 
w ogrodzie. Jakkolwiek w krótkim czasie 
dziecko to, jeszcze żywe wydobyto z ziemi, 
przecież pomimo starań wkrótce zakończyło 
ono życie. 

— Drugi zeszyt (sierpniowy) Przeglądu 
Europejskiego, lubo znacznie od pierwszego 
obszerniejszy, mianowicie prawie o połowę 
PA) nie różni się wszakże od tamtego co 

o niezgodności z zakreślonym programem. 
Tak samo jak i w lipcowym zeszycie nie 
spotykamy w nim żadnych artykułów doty- 
czących kraju, lub nawet będących z nim 
zwiąku, a w przekładach nie możemy wcale 
pochwalić wyboru. Tak, z obszernego artyku- 
łu w kilku zeszytach Revue des Deux Mondes u- 
mieszczonego, opisującego pod różnemi wzglę- 
dami, Anglję wyłącznie prawie dla Fracuzów, 
wyjęto nąjmniej odpowiedni ustęp o grze 
w palcaty, o wyścigach pieszych i o zapasach 
na pięście, który nietylko nie jest odpowie- 
dni, ale i nie zajmujący. Jak mało dla nas 
jest odpowiedni, wskazuje między innemi i to 
że autor opuścił opis wyścigów wodnych 
(rógates) jako znany Francuzom. Lecz nie 
dosyć że wybór niezbyt był szczęśliwy, prze- 
kład zupełnie jest nieudatny. Często napoty- 


jak nazwisko 


kają się całe okresy, których trudno zrozu- 
mieć znaczenia, a nieraz zdawałoby się iż tło- 
macz dopełniał przekładu z słownikiem w rę- 
ku i dosłownie przekładał wyrazy. Nie szu- 
kającdaleko wspomniemy tylko,że nie o likie- 
rach mówił autorartykułu, a o mocnych trun- 
kakch, że public house nie można nazywać pu- 
blicznym domem (które to wyrażenie zupeł- 


nie inne ma u nas znaczenie) jakby to z do-. 


słownego tłomaczenia wypadało, ponieważ jest 
to. nie więcej jak tylko szynk, którego nawet 
zakładem publicznym nie wolnoby mianować. 
Zmacznie lepszy jest przekład z włoskiego p. 
J. Chęcińskiego artykułu p. Dora Q’ Istria 


pod tytułem: Ateny w 1860 r, którego po- 


czątek obejmuje sierpniowy zeszyt Przeglądu; 
lecz 1 tu nie możemy pozwolić aby Epaminon- 
dosa nazywano sprawiedliwym mieszczani- 
nem, a me obywatelem, aby wzgórze pod- 
wyższał pomnik a nie wznosił się na niem. 
W ogóle zaś układ artykułu, któremu pew- 
nych zalet odjąć nie można, nie jest zbyt po- 
ciągający. Dalej, zeszyt ten obejmuje dokoń- 
czenie rozpoczętych w poprzednim zeszycie 
artykułów, Czarnogóra p. Delarue i Robot- 
nicy i robotnice w rękodzielniach p. Juljùsza Bi- 
mon i dalszy ciąg Babuni Bożenay. Niemeo- 
wej. Z zadziwiebiem nie spotykamy dalsze- 
go ciągu Historji wyprawy w 1815 r. Korespon- 


|dencja z Wiednia, zapowiadająca, iż ma być 


bez pretensji pisana, a ciągle występująca z ja 
korespondenta, na wpó | polityczna, a powierz- 
chowna, oprócz jednej uwagi porównawczej 
o teraźniejszej i dawniejszej fizjonomji Wie- 
dnia i o ruchu tej stolicy nie zawiera nie cie- 
kawego. Największą ozdobą obecnego zeszytu 
są: Koresdondencja z Londynu i przekład z Re- 
vue des Deus Mondes artykułu p. Blockla o 
wystawie powszechnej » 1862 r. Korespon= 
dencja z Londynu, obejmuje pobieżny przegląd 
wystawy powszechnej, leez nie spotykamy 
tam wcale wzmianki o wysłanych z Króle- 
stwa na tę wystawę produktach, a ocenienie 
Francji i Anglji z przedmiotów znajdujących 
się na wystawie, z niewłaściwego wychodzi 
stanowiska. Pierwsza okoliczność, to jest zu- 
pełne opuszczenie naszych wyrobów, mogłoby 
wprowadzić na myśl, że korespondencja ta 
jest tylko streszczeniem artykułu p. Esquiro- 
Sa, z czem zresztą korespondent też się nie 
tai. Przeglad literatury francuzkiej napisany 
wprawnym piórem p. J. I. Kraszewskiego, 
nie zbyt głęboki i nie wyczerpujący, zaczyna 
się od pochwał udzielonych Nędznikom Wikto- 
ra Hugo, przeplatanych wprawdzie lekkiemi 
wskazaniami błędów, umieszczonemi jako 
cienie dla lepszego odbicia się wspomnionych 
pochwał, rozciągających się nawet do nie- 
dbałego obrobienia artystycznego niektórych 
ustępów, która to niedbałość policzoną zosta- 
ła za zaletę, na karb oryginalności. Najwa- 
żniejszym argumentem jaki przywodzą bez- 
względu wielbiciele Aędzników Wiktora Hu- 
go, jest ich szałone powodzenie we Francji, 
prawie nie zwracając uwagi, że takiej nędzoty 
(szezególniej pod względem artystycznym) 
jak Pamiętniki Canlera, mino tego, że nazwi- 
sko autora nie miało takiego rozgłosu, 
Wiktora Hugo rozchwytano 
w krótkim przeciągu czasu trzy wydania. 
Przegląd polityczny także napisany przez sa- 
mego Redaktora, chce z historycznego stano- 
wiska sądzić niektóre wypadki zachodzące o- 
beenie, lecz na zasadę prawa zapatruje się ze 
zbyt jednostronnego, powierzchownego stano- 
wiska, nie starając się zgłębić tego pojęcia; wię- 
kszą zaś jego połow? stanowi przekład ustępu 
z dzieł p. Terencjusza Mammiani, O nowem 


„prawie Europejskiem. . Przegląd rzeczy krajowych 


ułożony przez p. J. I. Kraszewskiego, Jest po 
większej części streszczeniem a nawet i prze- 
drukiem artykułów z Gazety Polskiej. Z tego 
wyliczenia artykułów okazuje się, że Przegląd 
Europejski nie urzeczywistnia obietnic wy- 
rażonych w programie i nie osiągnie za- 
mierzonego przez Redaktora celu, a wypo- 
wiedzianego przez niego w liście ogłoszonym 
w jednym z zagranicznych tygodników lite- 
rackich polskich, to jest nie zabije „strupie- 
szałej* (jak ją nazywa) Biblioteki W arszawskiej. 

— Gazeta Mżno-Nowgorodzka podaje następ- 
ną statystykę domów i gmachów tego miasta, 
z wyjątkiem kościołów. Zawiera ono w sobie 
2363 domów mieszkalnych, z których 495 
murowanych; z tej liczny 44 należy do koro- 
ns, 31 do zgromadzeń religijnych, a 13 do 
gmin lub stowarzyszeń publicznych. Oprócz 
tego znajduje się tam 88 magazynów muro- 
wanych, a 66 drewnianych, z których 48 na- 
leży do korony; 6,925 sklepów, z których 
3,384 murowanych, oraz 6,071 utrzymywa- 
nych przez rząd; wreszcie dwa teatra, z któ- 
rych jeden murowany; jedna wieża zegaro- 
wa i 30 budowli miej ważnych. Ogół wynosi 


Już naukowe usposobienie wyprowadzi na | nauczy pie rozpraszać sił swoich w marnych 


jaw te niedobory. Dla takich z pomiędzy was, 
których zresztą, tuszę sobie, stosunkowo ma- 


ła jest liczba, czas wakacyjny jeszcze obfitszy 
może być w owoce, aniżeli dla tych, co szli 
torem prawym: niech tylko wezmą do serca 
swe obowiązki, a nie wątpię, podążą za ogó- 
łem. Pracy więc i dobrej woli! 

Biada temu, kto otrzymany talent w ziemi 


zagrzebie; kto nie potrafi wyrachować się | 


przed Panem z przybytków, własną pracą 
do Jego darów przysporzonych; kto ustanie 
w połowie drogi; kto chee być tylko biesia- 
dnikiem, nie zaś pracownikiem w wiel 
Pańskiej! Bóg łaskę swoją na was Zes i 
kiedy Mu się podobało zrobić was Przo się 
wym pocztem w sprawie odrodzoneć. 2: 
podupadłej we w naszym kraju; y 
wam pozwolił korzystać z Ab 
do oainyck stadjów w szkole tutejszej; 
kiody otwierał wasze uszy |. aston zasa- 
dy, które rozwijając możecie zgotować so- 
bie i krajowi przyszłość > nie zapo- 
znajcież tych Jego darów cie godną Bo- 
ga Chrześcjańskiego na 9 tarzu Jego ofiarę: 
pierwiastki życia waszego, splecione w wie- 
niec czynów, nacechowanych uznaniem się 
w Jego synostwie; nacechowanych przeświad- 
czeniem o tem, Że ŻYCie jest polem pracy 
i zasługi, na którem drzemać nie wolno, że- 
by nie być zaskoczonym powodzią. To prze- 
konanie zapłodni Życie wasze: dziwna moe 
w was wstąpi do wykonania swych obowiąz- 
ków we wszystkich sferach działalności. 
Qno nauczy was mądrze używać czasu; ono 


je, potęgować i mądrze niemi 


tej propedeutyki | 


uciechach, tej truciznie dla ducha, ale skupiać 
kierować dla 
rozświetlenia się w Panu; bo taki jest cudo 
wny ustrój naszego jestestwa, że co ujmuje- 
my doczesności, to Dama Pan z lichwą w skar- 
bach wieczności powraca. Przyjmijcie te sło- 
wa, jako, upominek „przy rozstaniu się ode 
mnie, zwierzchnika, i całego Kolegium Nau- 


czycieli, którzy za pracę, około uprawy wa- 


szego rozumu 1 serca, wedle najlepszego swe- 
go rozumienia, łożoną, pragniemy, żeby ziar- 
na, w was rzucone, błogie na chwałę Panu 
i zbudowanie ludziom wydały owoce; którzy 
tej jednej oczekujemy dła siebie doczesnej 
nagrody, wspomnienie o sobie sercu i uznaniu 


| waszemu pozostawiając. 


Ten ogólny obraz wewnętrznego życia Za- 
kładu naszego, zamykam uznaniem należnej 
ze strony naszej wdzięcznośni dostojnemu 
Dyrektorowi Głównemu, Prezydującemu 
w Komisji Rządowej Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego, którego życzliwo- 
ści Szkoła nasza świeżo przekonywający 
otrzymała dowód w korzystnem dla was 
wyt ómaczeniu, jakie, za Jego orędownictwem, 
dała Rada Administracyjna Reskryptowi 
Monarszemu, uwalniającemu uczniów na- 
szych Kursów od zaciągu wojskowego. 

Warszawa, d. 28 Lipca (9 Sierpnia) 1862 r. 

j A. Szmurło, 
1. Przełożony Kursów Przyg. do 8. Gł, 
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EE ZIE : 


3,979 budowli murowanych a 6,081 drewnia- 


nych. 


— Dnia 5-go Sierpnia wyprawiony został 
pociąg próbny na ńowej kolei żelaznej pro- 
wadzącej z Moskwy do klasztoru św. Sergju- 
sza. Kolej ta kosztowała 4,050,000 rs., a że 
długość jej wynosi 66 wiorst, przeto na wiorstę 


przypada kosztu budowy około 61,500 rs. 


-~ Piszą z Poznania pod 16 Sierpnia: Pro- 
gram tegoroczny tutejszego katolickiego gi- 
mnazjum Marji Magdaleny, wyszedł na kilka 
szkolnego. 
Zwykle wiadomości szkolne, poprzedza w nim | P 
rozprawa naukowa Dra Wituskiego, w któ- 


dni przed zakończeniem roku 


rej wyjaśnił problemat optyczny ; nad którym 
także sławny nasz” fizyk Oiolek pracował. 
Wiadomości szkolne podał w zastępstwie ur- 
lopowanego dyrektora, profesor Dr Rymar- 
kiewicz. Przy zakładzie liczącym wraz Z E: 
ptymą, oddziałów osobnych 12, w T-u_kla- 
sach wykładało w ubiegłym roku -zezęle 
24 nauczycieli, w której liczbie mieści Bobo: 
dyrektor, dwóch nauczycieli religii katolickiej 
i nauczyciel techniczny, Uczniów było W kla- 
sach gimnazjalnych około 600, w septymie 
40; z nich, katolików 551, protestantów 15, 
starozakonnych 6; miejscowych 187, zamiej- 
scowych 378, z innych państw +4: " = 
— Z powodu zawiązania SIę W Pradze nie- 
mieckiego towarzystwa 


więcej jeszcze niż DATE 
tersin działalność czechów na polu historji, 


dla zbadania, o ile siły nowego towarzystwa 
niemieckiego podołać będą mogły we współ- 
zawodniczeniu w gorliwości i znajomości rze- 
czy, z jaką czesi uprawiają dzieje, zwłaszcza 
ojczyste. Ponieważ nowe towarzystwo nie- 
„ mieckie ma na celu badanie historji głównie 


w jej styczności z losami kraju Czeskiego, 


przeto znajdzie ono gotową już, bardzo rozle- 
głą dla swych prae podstawę w licznych sto- 
sunkowo dziełach historycznych czeskich, tak 
iż pozostanie mu bądź dopełnienie tego, co 
przez historyków czeskich pominiętem zo- 
stało, bądź poddanie ścisłemu rozbiorowi kry- 
tycznemu zdobyczy, dotąd przez czechów na 


polu dziejów zyskanych. 


Zawiązane więc w Pradze niemieckie to- 
warzystwo historyczne, postawi sobie zape- 
wne do rozwiązania dwie kwestje: 10 jakie są 
rezultata dotąd przez historjografję czeską 


osiągnięte, i 2” jakie zadania pozostają towa- 
rzystwu niemieckiemu do rozwiązania lub 
przynajmniej do sprostowania. 

Pierwszorzędnymi na polu dziejów cze- 
skich badaczami są bezspornie Palacki, To- 
mek, bracia Jireczkowie i Gindeli. — * 

„Historja narodu czeskiego” Palackiego, 
znaną jest powszechnie, szczególniej na Sło- 
wiańszczyznie i w Niemczech. Dzieło to na- 
zwać można pierwszą, w prawdziwem znacze- 
niu tego wyrazu, historją Czech, prace bo- 
wiem,które dzieło powyższe poprzedziły, nie 
wytrzymają bynajmniej ścisłej krytyki, Pra- 
cowite dzieło uczonego Dobnera wskazało na 
te liezne z dziejów czeskich ustępy i fakta, 
których opracowanie jest nader pożądanem, 
lecz samej historji, w ścisłem tego wyrazu poj- 
mowaniu,Dobner bynajmniej pisać nie zamie- 
rzał. Okoliczność tę należy mieć na względzie 
dla słusznego ocenienia pracy Palackiego. 
Przejście od gadatliwego stylu kronikarskie- 
go, do świetnego wykładu, na historjozofji o- 
partego, od pozbawionego wszelkiej krytyki 
wyszczególnienia gołych faktów, do wykładu 
pragmatycznego, — taki był krok postawiony 
przez historjografa czeskiego. Palacki nau- 
czył swych ziomków zapatrywać się na dzie- 
je ojczyste z innego stanowiska, nauczył ich 
wyprowadzać z faktów idee, mające ogólno 
historyczne znaczenie. Palacki, rzec można, 
jest twórcą krytycznej historji czeskiej. Nie 
należy się dziwić, że historjograf czeski, na 
tej nowej, przez siebie w dziejach czeskich u- 
torowanej drodze, przecenia czasami donio- 
słość niektórych wypadków, oraz, że niektóre 
fakta historyczne uważa za wynik głębokich 
kombinacij tam, gdzie takowych może wcale 
nie było. Bardzo być może, iż przyszły histo- 
ryk znajdzie w pracy Palackiego nie jedno 
do sprostowania, co mu zresztą z łatwością 
przyjdzie, znajdzie bowiem rolę historyczną 
uprawioną Już dostatecznie przez znakomite- 
go poprzednika. 

Dzieło Palackiego jest szacowne głównie 
z powodu wiernego obrazu stosunków wewnę- 
trznych kraju, rozwoju instytucij krajowych, 
oraz oddziaływania na te ostatnie wyobrażeń 
obcych. Lecz i tu pozostaje wiele jeszcze 
do zrobienia, gdyż Palacki wskazał drogę, 
lecz do końca jej nie dotarł, przechodziłoby to 
bowiem siły pojedynczego, jakkolwiek pier- 
wszorzędnego umysłu. 

Na polu „badań najdawniejszych dziejów 
czeskich; nieocenione zasługi położył prof. 
Tomek. Jest on suchy do znużenia, lecz po- 
daje wielkie bogactwo dat i faktów. Celu- 
je on głównie w badaniu szczegółów, Daje 
on tu dowody niezmordowanego umysłui kry- 
tycznego poglądu na szczegóły, jakkolwiek 
nie brak mu i przenikliwości prawdziwego 
stoi e. jak to widocznem jej w jego „Hi- 
więkazj wać « Dzieła jego wyszły także po 

BS Saóci i w języku niemieckim, zką 
po” dema Niemcy znają go bliżej niż obu 
braci, Hermenegilda į a rookow. Pra 
ce tych ostatnich kai = "I z = 
do szczegołów, lecz tak wd? sie wprawdzie 
i artykuły historyczne onografje ich, jak 

SP jeszcz 429 czasopismach cze- 
skich zamieszczone, odznaczają Się sumi 
nością i gruntownością. mien- 


Podczas gdy bracia Jireczkowjeę į L 
mek podnoszą pojedyncze fakta i PRA 
storyczne, przez P alaekiego na uboczu maj 
stawione, a zatem 84 jakby „Pracowni 
przez tego ostatniego do badań na polu dzie. 
jowem powołanymi, — Prof. Gindeli prze. 
ciwnie powinien być uważany, za badacza dą. 
żącego głównie do przysposobienia materja- 
łu historycznego. Gindeli znany jest ze swej 
„Historji braci morawskich” 1 Z licznych mo- 


ami, 


Rografij z dziejów czeskich poreformacyjny ch. | S 


iedawno zaś odszukał on w archiwach hi- 
Szpańskich ważne do historji czeskiej doku- 
menta. Prace jego są sumienne i obfite w ma- 
terjały, co do obrobienia których tr udno mu 
wyrównać. , 

Te są w pobieżnym zarysie nabytki do- 
tychczasowe na polu historjografji czeskiej. 

jieje wewnętrzne kraju czeskiego i Tozwo- 


historycznego, uczeni 


niemieccy zaczynają zwracać obecnie uwagę, 
i J y „+6 dotąd czynili, na li- 


nadewszystko odtworzenia tego 


tej piękności, choć postacie 


ju życia umysłowego czechów, nie żostały 
jeszcze dotąd * wszechstronnie wyświetlone. 
Źródła jakie czesi posiadają, nie są dostateczne 
do należytego ich dziejów obrobienia, a w po- 
moc im przyjść powinny dokumenta history- 
czne, jakie inne ludy słowiańskie posiadają. 
Do wyjaśnienia dziejów czeskich, przyczyni 
się zapewne obecnie, «znana pracowitość u= 
czonych niemieckich, do składu nowego to- 
warzystwa historycznego, w Pradze zawiąza- 
nego, należących. r oda 3 

-— Londyn posiadający kilka obszernych 


są upiększone licznemi squarami, myśli o upo- 
sażeniu uboższych pod tym względem dziel- 
nie,takiemisamemi dogodnościami.jakie posia- 
da większa ich część. Północna część miasta 
niema parku i pomyślano o założeniu go. Lecz 
ponieważ „dochody parafjalne i miejskie by- 
łyby niedostateczne, w następujący sposób 
zamierzają myśl tę urzeczywistnić. Mają za- 
kupić 450 akrów (344 morgi) gruntu, teraz 
nie bardzo pokupnego, 200 akrów (154 mor- 
gi) przeznaczyć na park, a resztę zabudować 
i najmować. Dochody z gruntow pod budo- 
wle i z domów, które powiększą się skutkiem 
założenia parku, opłacą koszta jego założenia. 


Z aaae 


O Wystawie Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych 
„w Warszawie. 
(Dokończenie, obacz Nr. 182). 


Pillatego Targ na konie więcej szezęśliwy 
odinnych prae tego artysty, i daj Boże aby 
był erą postępu i zaczątkiem porządnej pracy; 
Brodowskiego Konie na paszy nie bez zalet. 

Perspektywę z miejscowych artystów re- 
prezentuje jeden p. Wyszyński. Jego trzy wnę- 
trza: Kościół Św. Krzyża, Św. Ducha i PP. Sakra- 
mentek, przekonywają nas, że nie próżnuje, ale 
warto, aby p. Wyszyński pomyślał o wię- 
kszej poprawności w wykończeniu i większej 
elegancji w dotknięciu; pędzel jego nadto gru- 
by, a wykończenie szczegółów, stanowiące— 
mimo baczności na ogólny efekt—wielką za- 
letę w pracach tego rodzaju, jakim się p. Wy- 
szyński poświęca, może trochę zanadto zanie- 
dbane. Obok tego figury osób ożywiający ch 
wnętrza zdają się nam dość niefortunne, tak 
pod względem pomysłu jak i wykonania; 
Chrystus ukrzyżowany we wnętrzu kościoła 
Śto-Krzyskiego, zawieszony na ścianie z pra- 
wej, blisko wielkiego ołtarza, zdaje się nam 
być chybionym pod względem perspektywi- 
cznego skurczu, mianowicie: pomimo spra- 
wiedliwego i koniecznego względu na pozycję 
punktu ocznego, oraz zawieszenia przed- 
miotu w znacznej wysokości po nad linją ho- 
ryzontalną, nogi Chrystusa zdają się nam sto- 
sunkowo zbyt długiemi do długości całej fi- 
gury. Planowanie i kreślenie ogólnych ogól- 
nych rzutów szczęśliwe, obiecuje nam po p. 
Wyszyńskim niezłego z czasem PSP 
stę, byle nie zaniedbał staranności o wykoń- 
czenie, elegancję i koloryt, za pomocą które- 


go robi się duże efekta; naśladuje do złudze- 
nia naturę. Przy śmielszym rysunku i efek- 
towniejszym kolorycie oraz partjowaniu tonów 


wróżylibyśmy sobie z p. Wyszyńskiego do- 


brego dekoratora, a w ogóle znać w nim pal 
w 


stęp widoczny, gdy porównamy wnętrze 

Re ze Św. Duchem, jeżeli tylko ten osta- 
tni nie jest kopją z profes. Zaleskiego, bo 
koloryt wcale tu inny. Znajdują się również 


na wystawie dwie prace p. Gryglewskiego 
z Krakowa: Część kościoła Św. Katarzyny na Ka- 
źimierzu w Krakowie (z zewnątrz), t Poprzeczna 
część wnętrza kościoła Panny Marji tamże, na 
którą radzimy zapatrzyć się panu Wyszyń- 


skiemu, dla przekonania go czem jest efekt 


kolorytu i wykończenie szczegółów. 


Najliczniejszym podobno jest oddział por- 
tretów; bo portret to najpraktyezniejszy ro- 
dzaj malarstwa, najprostsze zastosowanie sztu- 
ki do zwykłych codziennych warunków ży- 
cia. Każdy pragnie posiadać portret swój 
własny lub bliskich swemu sercu osób, każdy 
się o niego stara i mifno upowszechonionej 
fotografji dobry portrecista znajdzie jeszcze 
wszędzie i na długo dostateczne środki zarob- 
kowania. Ale z liczby starających się © swo- 


je własne lub ukochanych przez siebie osób 
portrety, dla jednych wystarcza, a nawet tem 


mocniej ich animuje jak najjaskrawsze, prze- 


sadne, w częstochowskim stylu sparodjowanie 
znajomych rysów, — innym 


z PORN m potrzeba czegoś 
więcej, mianowicie: charakteru, kolorytu, a 
- . jego moralnego 
wewnętrznego piękna danej fizjonomji, które 
pochwycić i wybrać należy śród wielu prze- 


Jawów wywoływanych i ożywianych gammą 


rozlicznych usposobień wewnętrznych, jako 
najświatlejszy i najwydatniejszy moment dla 
danej fizjonomji. Uchwycenie takiej chwili 
stanowi najwyższą wartość portretu, bó czy- 
niącą go niekiedy dziełem wysokiego artyzmu, 
wartość tem większą, gdy taki światły poe- 
tyczny wyraz danej fizjonomji może się często 


znaleść zasutyin wśród rozlicznych trosk co- 
dziennego żywota portretowanej osoby. - Poe- 
zja ta wyższą jeszcze być może w portretach 
osób młodych, dorodnych kobiet, pełnych 
d| wdzięku niewiaśt, albo ludzi z tytułu zwy- 
klych swych zajęć wyższą moralną sferę zaj- 


mujących; w ludziach więcej codziennych jest 
ona może łatwiejszą. Otóż z tych zasad wy- 
chodzące, najwyżej stawiamy portrety p. Sim- 
mlera. Jego jegomość we fraku ze świecącemi gu- 
zukami, sędziwa matrona, dawniej wićziany por- 
tret magnata ze smyczą chartow 1 dwie córeczki 


jednego z naszych pierwszych negocjantów, poprą 


słuszność naszego zdania; żałujemy tylko, że 
nie zdarzyło się nam widzieć ani Je odl. por- 
tretu pięknej kobiety, któryby WYSze tz pod 
pędzla p. Simmlera, mianowicie pod względem 
otoczenia, ułożenia, słowem upoetyzowania 
kobiece w Wycho- 
waniu Zygmunta i grupy ołówkowe arty- 
Stów i w części artystek sceny naszej, każą się 
nam wiele spodziewać w tym względzie PAR: 
immlerze, Drugie miejsce naznaczylibyśmy 
panu Horwitzowi, który jeszcze więcej upię- 
b ma portretowane przez siebie osoby, —1zwa- 
a30 na młody więk jego nadzwyczaj wysoko 
Je może; bo posiada smak wykwintny 
R aj R technikę, rzadkie czucie i wrodzo- 
zelewania j ień- 

sie, e 0 jakby żyweem podobień. 
rzecie miejsce z tytułu smacznego trakto- 


arków, którego prawie wszystkie dzielnice” 


wania przyznalibyśmy panu Kossowicz, za je- 
go piękny portret sędziwej matrony; nadewszy- 
stko otoczenie wydało się nam pięknem i sma- 
kownem. i 

Czwarte p. Murzynowskiemu, o którego 
zdolnościach portretowych dawno już mieli- 
śmy sposobność przekonać się, za jego Portret 
kolegi, wykonany z wielkim smakiem i ude- 
rzającem podobieństwem. 

Dalej według naszego zdania przypada ko- 
lej na pana Stolzmana młodszego. Portret da- 
my weale niezły, szkoda tylko, że nie upoe- 
tyzowany trochę więcej; cera nadto rumiana, 
jakby spocona, otoczenie, mianowicie wazon 
z prawej nadto trywjalny z powodu mało 
estetycznych kształtów. Portret własny autora, 
chociaż więcej jako studjum jest wcale niezły, 
a przypominamy sobie lepsze: mężczyzny pod 
drzewem, i drugiego wKostiumie marynarza, któ- 
re oglądaliśmy nieco dawniej na Wystawie. 

Mniej zasługują na uwagę: Sikorskiego 
młodej damy (choć nie najgorszy mimo zbyt 
małego upięknienia), jeszcze mniej Kaczorow- 
skiego Kobiety dojrzałej w plastrowatych ko- 
ronkach i Ziemięckiego własny, oraz Ojca Pro- 
kopa (studjam bardzo według nas niefortunne 
chociaż podobne). 

O pracach Dyrektora Kaniowskiego (por- 
tret własny) i profesora Kamińskiego (portret 
Mickiewicza), nie ośmielamy się nie więcej po- 
wiedzieć, jak chyba to tylko, że na pierwszy 
dość dawno się już patrzymy i że w nim mniej 
szczęśliwym się nam wydaje wizerunek Ojca 

ws w drugim zaś postać wieszcza wydaje 
się nam być więcej postacią jakiegoś po- 
czeiwego spanoszonego niemieckiego ręko- 
dzielnika, takie to wszystko niedzielno-szty- 
wne i pospolite. Dziwnem się to może wy- 
dać niejednemu, ye nie zdarzyło się nam wi- 
dzieć dotąd ani jednego portretu Mickiewicza, 
któryby był wykonanym w zastosowaniu do 
stanowiska jego w literaturze powszechnej; 
bo nie uważamy za taki nawet portretu pan- 
ny Szymanowskiej. Tak samo nieodpowie- 
dnim wydał się nam portret Bokdana Zalew- 
skiego, podobno pędzla Kaplińskiego, którego 
studjum w stylu dawnej włoskiej szkoły po- 
dziwialiśmy nieco dawniej. 

W Marku Bazarig Teppy podziwieliśmy bu- 
tę; nie możem się tylko zgodzić na-ów przy- 
duszony, w francuzkiej manierze, koloryt. 

Rzeźba krajowa gra naW ystawie dość pod- 
rzędną rolę; bo prócz kilku mniej więcej uda- 
tnych biustów i bas-reliefów, oraz zabranej 
przed niedawnym czasem Madonny Zalewskie- 
go, która posiada sporą wartość, nie widzieli- 
śmy nie prawie, a jednak posiadamy dwóch 
zwłaszcza artystów, którzy zajmują wysokie 
stanowisko w sztuce i posiadają rozgłośne 
imię nawet po za granicami kraju. 

Przebiegliśmy całą wystawę, narażając się 
na liczne bezwątpienia niechęci i nieprzyja- 
źnie, ale wypowiadając śmiało sumienne na- 
sze przekonania. Z przeglądu tego, tak ja- 
keśmy to z góry powiedzieli i jak według 
sumiennych przekonań naszych staraliśmy 
się poprzeć twierdzenia nasze, — osiągnęliśmy 
ostateczne przekonanie, że Wystawa nie na- 
zbyt bogato reprezentuje sztukę krajową, mie- 
szcząc zbyt mało prac skończonych, wyższej 
artystycznej wartości, nie prawie z działu re- 
ligijnogo malarstwa, prawie jedno tylko dzie- 
ło historyczne i wreszcie roboty mniejszej 
wartości, w największej liczbie studja, szkice, 

odmalówki, próby uznanych od lat wielu ta- 
entów, ale nie próby postępu tych talentów, 
dowody źle, a przynajmniej nienajlepiej, skie- 
rowanych zdolności. 


Jestże więc Wystawa rzetelnym wyrazem 
stanowiska naszej sztuki krajowej? Sądzimy 
że nie. Posiadamy artystów rodaków z usta- 
loną opinją w kraju i za granicą nawet, filary 
nieledwie naszej sztuki, których prac jednak 
nie oglądamy na wystawie. Ale co mówić 
wreszcie 0 artystach zostających za granicą, 
kiedy miejscowi tak mało o niej pamiętają? 
Od czasu otwarcia Wystawy np. p. Hadzie- 
wicz (najpłodniejszy bez zaprzeczenia malarz 
religijny u nas) raczył zaszczycić Wystawę 
jednym zaledwie i bezwątpienia nienajlepiej 
dającym poznać jego talent obrazkiem p. n. 
Św. Piotr z Alkantary; p. Kaniewski oprócz 
portretu własnego, także od niepamiętnych cza- 
sów znajdującego się na Wystawie nie chce 
być więcej na nią łaskawym i dopiero w osta- 
tnich czasach nadesłał swoje Zwiastowanie, — 
kiedy p. Zaleski nie nam dotąd ze swoich prac 
nie ukazał. Jeśli ei panowie pomieszczenie 
swych prac w towarzystwie prac młodszych 
artystów uważają za ubliżenie stanowisku 
swemu socjalnemu i talentowi, to zapewnie są 
w błędzie, i warto aby chcieli uwzględnić tę 
ważną w obecnym wypadku okoliczność, że 
same ich imiona dodałyby już świetności W y- 
stawie i zachęciły ogół do liczniejszego onej 
odwiedzania, co pomijając wszelkie możebne 
dla młodszej generacji korzyści podniosłoby 
znacznie fundusze Towarzystwa 1 powiększy- 
ło tym sposobem środki popierania rozwoju 
sztuki krajowej. i 

Sprowadzanie z zagranicy dzieł polskich 
artystów, jest także kwestją rozporządzalno- 
ści środków pieniężnych Towarzystwa. Cel 
ztąd dla młodych artystów bardzo owocny, 
przy dotychezasowym zwłaszcza braku wszel- 

ch wzorów. Powiększone środki pozwolą 
może z czasem Towarzystu otworzyć jakąś salę 
rysunku i małowania z modelów, na której 
nam zbywa, utworzyć bibliotekę i zbiory. dzieł 
traktujących o sztuce, których ogromny brak 
dotąd między nami uczuwać się daje, etc. 
Wszystko to zależy od fanduszów, na które 
składa się ogół; ależ i pp. artyści niechaj có 
zrobią ze siebie, niech nawet niekiedy zapo- 
mną na chwilę o samych li wyłącznie pienię- 
żnych korzyściach, pewni tej prawdy, że kto 
ukochał prawdziwie sztukę, ten żyje dla sztu- 
ki tylko, samą sztuką, przez sztukę i w sztu- 
ce, niech nie naznaczają bajecznie wysokich 
cen na lada miernostkę, co naturalnie znie- 
chęca kupujących, a Towarzystwo niech z 
swej strony obniży np. do 10 gr. pol. wejście 
na wystawę w każde święto anie tylko w nie- 
dziele, 

Żeby zbytni zapał dla sztuki, jak się oba- 
wiają niektórzy, niesłychane przejęcie się 
wzniosłemi jej posłannietwy, oraz zbyteczne 
protegowanie jej wzrostu nie wyrodziło z 
czasem godnego obawy zmiękczenia i znie- 
wiościałości w charakterze zbyt uczuciowej 
generacji,>—0 to u nas, mimo wrodzonych nie- 


zaprzecze nie zdolności artystycznych — i mó- | 
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wiąc nawiasem, dość sporej dozy zamiłowania 
w ostateeznościach, zdaje się, że na długo 
jeszcze można być spokojnym. Ogół nasz 
mówiąc bezstronnie, zbyt mało posiada dotąd 
prawdziwego pojęcia o sztuce— i niejednokro- 
tnie mieliśmy sposobność przekonania się, 
osobiście, o czem z resztą tyle już różnemi 
czasy napisano, — że lada jaskrawy bohomaz 
więcej mu przypada do smaku od sumien- 
nego choć może mniej jaskrawo namalowa- 
nego płótna. 


Skojarzenie artystów z ogółem w zobopólnej 
sprawie rożwoju sztuki jest rzeczą konieczną 
dla tegoż rozwoju ; ogół zbyt mało rozumie 
sztukę, artyści zbyt mało-dokladają starań, 
aby ją zrozumiał i ukochał,a więc powtórzmy, 
cośmy już raz na wstępie powiedzieli: niech 
praca szczera artystów połączy się i pójdzie w pa- 
rze z dobremi chęciami popierającego takie usi- 
łowania ogółu. Stan artystów naszych w wie- 
lu razach nie jest zbyt godnym zazdrości; jest 
to rzeczywiście cierniowa droga dla wielu, 
zawód pełeu poświęceń niekiedy, jeżeli zwa- 
żymy zwłaszcza na zupełny prawie brak 
środków kształcenia się i często czuć się da- 
Jący brak roboty, które zniewalają częstokroć 
niepomierne nawet zdolności do zejścia na 
drogę zajęć nieomal fabrycznych, jak retuszo- 
wanie fotografij, malowania szyldów, kilko- 
rublowych portretów, ete, zatracających bar- 
dzo często najpiękniejsze dary talentu. Usu- 
nięcie tych braków zależy od ogółu, który 
z tego tytułu mamy za najświętszy obowią- 
zek zachęcać do jaknajliczniejszego udziału 
w sprawie sztuki krajowej, już przez coraz 
znakomitsze powiększanie liczby uczestników 
Towarzystwa, już przez jak najczęstsze odwie- 
dziny Wystawy. 

Wymaganie od ogółu naszego zbytniego za- 
miłowania dla sztuki byłoby może niezu- 
pełnie na dobie, ale nie zdaje się nam być 
rzecżą niekorzystną krzewienie zdrowych po- 
Jęć pod tym względem i prostowanie mylnie 
zakorzenionych. Dla sprawy wzrostu i roz- 
woju sztuki krajowej potrzeba pewnego po- 
średnictwa między artystami a publicznością, 
pośrednictwa,które oceniając sumiennie prace 
artystów naprawiałoby nienazbyt nieskażony 
smak ogółu, atym sposobem wpajało coraz 
większe zamiłowanie, czyli, co zatem idzie, co- 
raz większą protekcję dla sztuki. Obowiązek 
takiego pośrednictwa leży naTygodniku lustro- 
wanym 1 leżeć będzie ma ukazującym się wła- 
śnie Przeglądzie Europejskim; my z naszej stro- 
a Jeżeli mimo przewidywanych z góry nie- 
chęci, potrafimy zyskać ze strony ludzi bez- 
stronnych opinję sumiennego sądu, postara- 
my się o udzielanie w miarę przybywania dzieł 
na W ystawę, chociażby krótkich sprawozdań 
w piśmie niniejszem, wypełniając tym sposo- 
bem podług sił i możności zaniedbaną w ogó- 
le w pismach naszych rubrykę sztuki. Regu- 
larna taka rubryka przez rozkład przedmiotu 
pozwoli nam być na przyszłość więcej szcze- 
gółowymi w ocenianiu dzieł sztuki. 


W końcu widzimy się w obowiązku dodać, 
że moralne — wewnętrzne przeświadczenie 0 
jak najzgubniejszych skutkach wzajemnej 
adoracji, która zatraciła tyle początkujących 
talentów, a skazała na wieczną. stagnację doj- 
rzałych, że to wewnętrzne przeświadczenie 
powtarzamy, zniewoliło nas do pominięcia w 
niniejszej replice wszelkich względów koterji, 
i powodowania się do pewnego stopnia obo- 
wiązkami cywilnej odwagi. 

Sprawozdanie o pracach świeżo rozstrzy- 
gnionego ` konkursu odkładamy do jednego z 
najbliższych numerów naszego pisma, ograni- 
czając się obecnie tą tylko wzmianką, że wszy- 
stkie prace rzeczone posiadają mniej więcej 
te same przymioty i wady, jakich dopatrywa- 
liśmy się w pracach wystawy, oraz że ostatni 
konkurs nie przyniósł sztuce krajowej ani je- 
dnego frcydzieła. 


a 
CENY TARGOWE. 


W upłynionym tygodniu sprowadzono do War- 
szawy (prócz tego co w spichrzach znajduje się): 
żyta czetw. 3,876, pszenicy czetw. 2,476, jęczmie- 
nia czetw. 1,264, owsa czetw. 2,615, grochu. czetw. 
528, gryki czetw. 496, kaszy jęczmiennej czety. 
860, mąki żytniej czetw. 796, pszennej czetw. 
1,867, kartofli czetw. 1037, siana fur 1,417, słomy 
fur 386. 5 


Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich 
płacono: żyta czetw. rs. 5 kop. 78, pszenicy rs, 
9 kop. 92, grochu polnego czetw. rs. 5 kop. 
78, cukrowego rs. 7 kop. 62%, fasoli rs. 9 kop. 
59 /ą, gryki rs. 5k.58 Ya, jęczmienia rs. 4 kop. 55, 
owsa rs. 3 kop. 9, mąki pszennej przedniej pud 
rs. 1 k. 95, ordynarnej pud rs. 1 kop. 30, żytniej 
pytlowej pud kop. 82%, gryczanej pud rs. 1, ka- 
szy, jaglanej czetw. rs. 10 kop. 33, gryczanej 
zwyczajnej rs. 9 kop. 27, drobnej rs. 17 kop. 79 '4, 
Jęczmiennej perłowej rs. 14 kop. 264,3, ordynar- 
nej rs. 6 kop. 35 Y3, słomy pud kop. 20, siana 
pud k. 384, drzewa sosnowego sążeń rs. 9, masła 
pud rs. 8 kop. 20, słoniny suszonej i wędzonej 
pud rs. 5 kop. 60, kartofli czetw. rs. 1 kop. 29, 
okowity wiadro rs. 3 k. 538%/,, szumówki wiadro 
rs. 2 k. 12. 

Sprowadzono w dniu piątkowym na targ Pragski: 
z Cesarstwa bydła rasy stepowej sztuk 824, z Kró- 
lestwa bydła rasy krajowej sztuk 132, w ogóle 
sztuk 956, wieprzy 794, cieląt 297, baranów 
1,401; z tych zakupiono na miejscową konsumcję: 
wołów sztuk 672, wieprzy 500, cielęta i barany 


à | wszystkie; na liwerunek wołów sztuk 31; z bydła 


stepowego wyprowadzono: do Płocka sztuk 43, do 
Nowogeorgiewska 57 , do Mokotowa 7, do Pową. 
zek 19, do Nowegodworu 13; z bydła rasy swoj- 
skiej wyprowadzono w różne miejsca Królestwa 
sztuk 84, ną chów do Warszawy i Pragi 8, z po- 
wrotem do domu, jako nie sprzedane na targu 10, 
pozostało remanentem sztuk 12. 


_ TEATRA W WARSZAWIE. 

Wielki Teatr. — Dziś we Wtorek, dnia 
19 Sierpnia, balet w 3-ch aktach, Marco Spada 
czyli córka rozbójnika, tańczony przez pp. Marza, 
Rządcę, Dylewską, Meuniera, Popiela, Frejtagó- 
wne, Puchalskiego, Filipowicza, Rzewuskiego; z 11 
tańcami, 


miejsc. 
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Zacznie się o godzinie 7.74 
z, 
_ Przyjechali do Warszawy. 
de Witte Jenerał-L-jtnant Senator, z Łowicza; Szta- 


den Jenerał od Artylerj;, komendant Twierdzy w Brześciu- 
Litewskim z tejże Twierdzy . 


,. Wyjechali z Warszawy. 

Kuźmin Jeuerał-Lejtnant Naczelnik 2 artyleryjskićj 
Dywizji do Niemiec. 
A 

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
z dnia 18 sierpnia, 


EE 
ządano płacono 


Menety. rar. | kop.| rar. | kop. 
= e | e 


ka 


Pół-Imperjały Rosyjskie. . ah 
Dukaty Holenderskie nowe ważne. 


Pruski Kurant . za 100 Tal. 


— 


Papiery. 
Obligi Skar. za 100 ra. (oprócz 


| 
kuponu) /.. . . . » « | = |— | 98 | 68 
Bilety Skarbu :Królestwa Pol- | 
akiago: s 0 SZ'OSEJNGUJ, AUD 5 -|-| = | — 
Listy Zast. Ill-go Okresu serya 
1 i 2 (oprócz kuponu) za 16 ra, 15 s | 16 6 
Akcje Głównego Towarzystwa : 
Rossyjskiego dróg żelaznych. |114 | — | — | — 
Obligi współki Żeglugi Parowej 
w Królestwie Pols: po rs. 750. | — — | — | — 
Akcje Drogi Żelaznej Warsza- 
wsko-Bydgoskiej po rs. 100 . 90 | 50 | = | — 
dito 500 . . 89 | 75 | 89 | 50 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Wied. | 79 |= 78 | 50 
Berlia 7100 Tal. | 2 M | 
O - {102 | 60 j102 | 46 
Rae =VJ.F100 Dalicp| Kot. R cze || w 
Gdańsk . 100 Tal. | 2 M. aa | ST ay WE 
Er l" 100 Tal. | k:t. —* ES ERO Kima 
Hamburg. 300 BMk.| 2 M. |q55 | 55 | — | „A 
Londyn . 1 Ft St | 3 M. 6 | TE c R 07: 
Moskwa .. 100 Rs. |1 M. | —— | — f 99 | 50 
Petersburg . 100 Rs, | I M. | — prs 99 | 75 
z PNE E E EN EAS AT o, Z 
Paryż . 300 Fr. | 2 M. | s2 | 65 | s2 | 50 
9. +1 ESETE B00Br.) o E T Bu oj OT E ET 
Wiedeń . . 150Zł. | 2 M, | si | s | — | — 


Wartość kuponu bieżącego od obligów Skarb. ra, 1 k, 581/ 
od Listów Zastawa: Iilgo Okresu k. 91/ 
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KURSA TELEGRAFICZNE. 
z Berlina zdnia.18 sierpnia, 


żąda | 
ją płacą 
bta Pożyczka Rossyjska — | 87 
6ta n n =] 957, 8 
Obligacje Skarbowe 4/, — | 81!4 
Listy zastawne 4*%/,. . — | 873% 
Bilety Banku Polskiego. — | 9% 
Weksle na Warszawę . . . . . - 874s 
= Petersburg 3 tygodniowy — | 07% 
á Londyn 3 miesięczny . — — 
= Paryż 2 u z z — 
i Hamburg 2 = x ie 
A ” Wiedeń 2 5 wA 7814 
Żyto na targu PST 60 = 491, 
n na dostawę późniejszą |. — | 49% 
z Paryża. | 
Renta 8% . . . [a 90 


Akcje kredytu ruchomego . 


DROGI ŻELAZNE. 


Codzienny bieg pociągów osobowych na dro- 
dze Żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej i Warszaw- 
sko-Bydgoskiej. - 


1. 4 Warszawy—do Granicy i Sosnowców. - 


a) Pospieszny (sznelcug), wychodzi o godz, 6 
z rana i staje w Granicy o godz. 1 m. 51, 
a w Sosnowcach o godz. 2 po południu. 
(Pociąg ten idzie dalej tegoż dnia z Gra- 
nicy do Szczakowy o godz. 2 min. 30, 
a z osnowców do Katowic o godz. 2 
min. 45 po południu). i 
Osobowy, wychodzi o godz. 10 m. 45 przed 
południem i staje w Granicy o godz. 
9, aw Sosnowcach o godz. 8 m. 45 wie- 
czorem. (Pociąg ten nazajutrz idzie da- 
lej z Granicy do Szczakowy o godz. 7 
m. 30, a z Sosnowców do Katowic o 
godz. 5 m. 30 z rana). 
do Kutna: 


c) Osobowy, wychodzi o godz. 7 m. 45 zrana 
i staje w Kutnie o godz. 12 w południe. 


Osobowo - towarowy, wychodzi o godz, 5 
po południu i staje w Kutnie na noc 
o godz. 10 m. 30. 


IL. Do Warszawy—z Granicy i Sosnowców: 
e) Pospieszny (sznelcug), wychodzi z Grani- 
cy o godz. 12 m. 55, a z Sosnowców 
o godz. 2 z południa, i staje w Warsza- 
wie o godz. 10 w wieczór. 
f) Osobowy, wychodzi z Granicy o godz. 6 
m. 30, a z Sosnowców o godz. 6 m. 45 
z rana, i staje w Warszawie o godz, 5 
po południu. 
z Kutna: i š 
g) Osobowy, wychodzi o godz. 2 m. 30 po 
południu i staje w Warszawie o godz. 6 
m. 45 wieczorem. 


k) Osolowo-towarowy, wychodzi o godz. 5 m. 
30 z rana, i staje w Warszawie o godz. 
10 m. 45 przed południem. 


II. Z Kutna—do Granicy i Sosnoweów. 


i) Osobowo - towarowy, wychodzi o godz. 5 
m. 30 z rana (patrz lit. h) łączy się 
w Skierniewicach z pociągiem pospie- 
sznym (patrz lit. a) i staje w Granicy o 
odz. 1 m. 51, a w Sosnowcach o godz. 
2 po południu. p 
k) Osobowo-towarowy, wychodzi o godz. 8 m. 
30 rano,łączy się w Skierniewicach z po- 
ciągiem osobowym (patrz lit, b) i docho- 
dzi do Granicy o godz. 9, a do Sosnow- 
ców o godz. 8 m. 45 w wieczór. 


W: Z Granicy i Sosnowców do Kutna. 


1) Osobowy (patrz lit. f); wychodzi z Granicy 
o godz. 6 m. 30, z Sosnowców o godz. 6 
m. 45 z rana—i staje w Kutnie o godz. 
8 wieczorem. : 
è) Pospieszny (patrz lit. e) wychodzi z Grani- 
` eyo godz. 12 m. 55, zSosnowców o godz. 
2 po południu, a zamieniony w Skier- 
niewicach na Osobowo-Towarowy (patrz 
lit. d) staje w Kutnie o godz. 10 m. 30 
na noc. 


d) 


U 


t 


OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


UWIADOMIENIA. 


(N. D. 4286) Komtssja Rządowa 
sprawiedliwości. 

_ Ogłasza, iż nadesłany drogą urzędową akt 
zejścia Borowskiego Antoniego z Królestwa Pol- 
skiego pochodzić mającego, a w wieku lat 65, 
w mieście Tracy le Mouts depót de I'Qise na 
dniu 9 Stycznia 1855r. zmarłego, przesłany zo- 
stał Archivum Głównemu Królestwa do zacho- 
wania. À j 
Warszawa d. 29 Czerwca (11 Lipca) 1862 r. 
z upow. Dyrektor Kancelarji, 

Radca Stanu,]J. Ornowski. 


az w EZ 


OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


— 


g 
(N. D. 2540) Pisarz Kancelarji Ziemiańskie( 
Gubernii Radomskiej w Radomiu. 

Po nastąpionej śmierci: 1. Jana Gruszczyń- 
skiego właściciela dóbr Lipy Krępy, Lipy Mi- 
klas, z Ogu Soleckiega, oraz właściciela ostrze- 
żenia co do sporu o rozgraniczenie dóbr Lipy 
Krępy od dóbr Daniszewa z Okręgu Soleckie- 
go, i o własność gruntu i lasów dla dóbr Lipy 
Krępy przez dobra Damiszów przywłaszczonych, 
w wykazie hypotecznym dóbr Daniszowa w dz. 
IU. zapisanego; 2) Magdaleny z Dąbrowskich 
Targowskiej wierzycielki sumy rs. 7398 kop. 4 
w wykazie dóbr Małoszyc z Okręgu Opatow= 
skiego; 3) Jana Gzowskiego współwierzyciela 
sum rs. 7409 kop. 44 i rs. 4500 w wykazie hy- 
potecznym dóbr Rudy Wielkiej z Ogu Radom- 
skiego; 4) Marjanny Nowakowskiej wierzyciel- 
ki reszty sumy rs. 215 z większej ilości rs, 476 
kop. 27 1/2 pochodzącej i w wykazie dóbr Ma- 
zowsza z Okręgu Radomskiego; 5) Mordki No- 
jech Rechensmann współwłaściciela prawa wy- 
cięcia całego lasu w dobrach Malczewie, w dzia- 
le III. i współwłaściciela rękojmi w dziale IV. 
wykazu dóbr Malczowa z Okręgu Radomskiego, 
oraz części samy rs. 2700, Listami Zastawnemi 
z 14 kuponami, pożyczką Towarzystwa Serji 2 
Okresu III. na rachunek tejże rękojmi w depo- 
zyt Towarzystwa Kredytowego spłaconej, 6) Wa- 
lentego Pęksy posiadacza prawa wieczystej dzier- 
żawy 26 mórg i 170 prętów gruntu w wykazie 
dóbr Stromca z Okręgu Radomskiego; 7) Krzy. 
sztofa Schief posiadacza prawa wieczystej dzier- 
żawy 24 3/4 mórg gruntu, w wykazie dóbr Bo- 
brownik z Okręgu Radomskiego, ubezpieczo- 
nych; 8) Księdza Wawrzyńca Malanowicza wie- 
rzyciela rs. 300, dawniej w wykazie hypote- 
cznym dóbr Szumska z Okręgu Staszowskiego 
w dziale IV. pod Nr. 8 ubezpieczonej i poży- 
czką Towarzystwa Kredytowego Okresu IE 


_ w depozycie tegoż Towarzystwa Listami Zasta- 


wnemi z właściwemi kuponami spłaconej; 9) 
Franciszka Pawłowskiego współwłaściciela nie- 
ruchomości Radomia Nr. hyp. 38 oznaczonej; 
10) Wawrzyńca Lesiewskiego wierzyciela sumy 
rs. 1588, z większej sumy rs. 2701 kop. 32 po- 
chodzącej i w wykazie-hypotecznym dóbr Pa- 
chnowoli z Okręgu Kozienickiego w. dziale IV. 
odnośnie do N. 2 lit. c ubezpieczonej; toczy się 
postępowanie spadkowe, do uregulowania któ- 
rych to spadków termin prekluzyjny na dzień 
12 (24) Listopada y.b. oznaczony został. W tym 
więc terminie wszystkie strony interesowane 
zgłosić się zechcą. 
Radom d. 3 (15) Maja 1862 roku. 


(2) Ą Michał Przyehodzki. 


MEK R POZ RE B-P 
(N: D. 4247) Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
Łowickiego. 

Po śmierci: 1. Szlamy Litman Leybeygiera, 
właściciela nieruchomości Nr. 16;i 2. Abraha- 
ma Joela Szwaycera,' właściciela nieruchomo- 
ści dawniej Nr. 49, następnie 81, a teraz 85, 
obydwóch w mieście Sochaczewie położonych, 
otworzyły się spadki, do regulacji których, ter- 
min na dzień 21 Lutego (5 Marca) 1863 roku, 
w Kancelarji Sądu wyznaczam i wzywam inte- 
resentów, aby z dowodami w tym terminie sta- 

wili się pod prekluzją. . 

Łowicz d. 4 (16) Sierpnia 1862 roku. 
| M. Rzeszotarski, 
nA 
Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
Lubartowskiego. 

Po Judze Goldfeder właścicielu domu Nr. 58 
w m. Lubastowie i Josfie Blumentzwejg. wie- 
rzycielu złp. 800 na tymże domu w dziale IV. 
pod pozycją 4 zabezpieczonej, otworzyły się 
spadki, do regulacji których, oznaczony został 
termin na dzień 11 (23) Lutego 1863 r. Wzy- 
wa przeto interesowanych, aby z prawami swe- 
mi w tymże terminie przed Pisarzem Sądu tu- 
tejszego stawili się pod skutkami prekluzji. 

Lubartów d. 25 Lipca (6 Sierpnia) 1862 r. 

Radca Honorowy, Bochyński. 
O GÓ 


OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE. 


(Ń. D. 4232) 


N.D 4184) Sąd Pokoju Okręgu 
f Tarnogrodzkiego. 
Wydział Hypoteczny. 

Z powodu żądanej nowej regulacji hypoteki do- 
mu murowanego o piętrze, z oficyną drewnianą o 
parterze pod Nr. policyjnym 25 w m. Biłgoraju 
Okręgu Tarnogrodzkim Gubernii Lubelskiej po- 
łożopych, w granicach następujących, a mianowi- 
cie: front domu murowanego wychodzi na rynek, 
z boku dotyka uliczki bez nazwania, z drugiej 
strony przytyka właśności teka Arberfeld, oficyna 
zaś drewniana znajduje się przy pomienionej ulicz- 
ce,i przytyka z tyłu do nieruchomości Judki 
Mercer, a z drugiego boku do nieruchomości Icka 
Arberfeld. i 

Zawiadamia interesentów, iż takowa nastąpi d. 
5 (17) Listopada 1862 r w Sądzie naszym. 

Wzywa ich przeto, aby w term'nie powyższym 
osobiście lub przez pełnomocników urzędowych 
zgłosili się i żądania swe do protokółu regulacji 
podali. 

Ostrzega przytem, że niezgłaszający się w po- 
wyż oznaczonym terminie, u egną skutkom preklu- 
zji z art. 15% i 160 prawa hypotecznego z roku 
1818 przepisanej. , 

Ogłoszenie decyzji jaka w skutek protokółu re- 
gulacji zapadnie, nastąpi dnia 8 (20) Listopada 
1862 r. do wysłuchania więć takowej iateresenci 
zgłosić się winni. 

Biłgoraj doia 18 (30) Lipca 1862 r. 
Podsędek, J)ąbrowski. 


(N. D. 4184) Sąd Pokoju Okręgu 
Tarnogrodzkiego. 
Wydział Hypoteczny. 

Z powodu żądanej nowej regulacji hypoteki: 
domu drewnianego z takąż oficyną pod Nr pol. 
32 w m. Tarnogrodzie położonego, Oraz placu 
przy tymże domu znajdującego się, obejmujące- 
go długości łokci 24, a szerokości łokci25, któ 
ry to d om wraz z placem położony jest frontem 
do ulicy Rynek, z jednej strony dotyka uliczki 
bez nazwania, z drugiej do ulicy Zamojskiej, 
zaś z tyłu graniczy z domem Izraela Adler. 

Zawiadam a interesentów że takowa nastą- 
pi w dniu 6 (18) Listopada 1862 r. w Sądzie 
naszym. 

Wzywa ich przeto, ażeby w terminie powyż- 
szym osobiócię lub przez pełnomocników urzę- 
dowych zgłosili się i żądania swe do protokółu 
regulacji podali. 

Ostrzega przytem, że niezgłaszający się w po- 
wyż oznuczonym terminie, ulegną skutkom 
prekluzji art. z i 160 prawa hypotecznego z r. 

isanej. 
A decyzji jaka w skutek protokółu 
regulacji zapadnie, nastąpi dnia 9 (21) Listopa- 


jwszechnej wiadomości że w d. 17 (29) Sierpnia 


da 1862 r. do wysłuchania więc takowej inte- 
resenci zgłosić się winni, 


Biłgoraj d. 18 (30) Lipca 1862 r. 
Podsędek, Dąbrowski. 


e. : 


LICYTACJĘ I SPRZEDAŻ PUBLICZNE. 


Z OLO OOOO 


(N D. 8983) Rząd Gubernialny 
Warszawski. 


Podaje do wiadomoścj osób interesowanych, iż 
w biurze Rządu Gubernialnego Warszawskiego, 
odbywać się będą licytacje głośne na dostawę Ży- 
wności przez jednoroczny przeciąg czasu, Czyli 
od dnia 19 Września (1 Października) r. b. do 
włącznie dnia 18 (30) Września r. p. 1868 do 
więzień i aresztów jako to: , 

lo W dniu 13 (25) Sierpnia r. b. do Więzień 
w Warszawie, to jest Głównego Domu Kary i 
Domu Badań, tudzież aresztu Włóczęgów i Spiso- 
wych przy Rządzie Gubernialnem oraz do wię- 
zień w Kaliszu i Piotrkowie. 

20 W dniu 14 (26) Sierpnia t. r. dò domu 
Kary w Sieradzu oraz do Więzień w Brześciu 
Kujawskim i Łęczycy. 

Licytacje w dniach wyżej oznaczonych rozpo- 
czynać się będą o godzinie 11 z rana od cen nor- 
malnych to jest: od kop 5, za dzienną porcję ży- 
wności więźnia w Warszawskich jako też. w Ka- 
liskim, Piotrkowskim, Sieradzkim, Brzeskim i 
Łęczyckim więzieniach, i włóczęgi w areszcie przy 
Rządzie Guberpialnem, od kop. 7 1/2 za spiso- 
wego w ciągu roku dostawionego, od kop. 13 
1/2 za spisowego w czasie poboru, in minus. 

Ubiegają”y się o tę dostawy niewyłączając do- 
stawców teraźniejszych złożą na vadia gotowizną 
lub papierami procentowemi na kaucję przyjmo- 
wanemi w kasie Gubernialnej Warszawskiej upo- 
ważnionej do przyjmowania takowych i wydawa- 
nia odpowiednich na to dowodów do dostaw w 
Warszawie rs. 2000 w Kaliszu i Sieradzu po rs. 
750 do innych 3 więzień po rs. 500. 

Po zamknięciu protokółu licytacyjnego żadna 
późniejsza oferta przyjętą nie będzie. 

Dla dogodności konkurentów zamieszkałych w 
prowincji przyjmowane będą ale tylko do godziny 
lej poprzedzający rozpoczęcie licytacji głównej 
pod nieważnością w razie spóźnienia, deklaracje 
opieczętowane nadsyłane pocztą bądź przez po- 
słańca umyślnego pod adresem Gubernatora Cy- 
wilnego, z oznaczeniem na kopercie do jakiego 
więzienia służą. 5, 

Deklaracje takowe do których dołączyć należy 
kwit kasowy na złożone vadium, pisane być win- 
ny czytelnie, bez przekreśleń, skrobań lub popra- 
wek podług wzoru jak następuje: 

W skutek ogłoszenia Rządu Gubernialnego War - 
szawskiego z d. 19 (31) Lipca 1862 r. N. 69602 
i 13434, podaję niniejszą deklarację, iż podejmu- 
ję się dostawy żywności do więzień (bąć wię- 
zienia) w mieście NN. za opłatą dziennej porcji 
po kop. NN. (wyraźnie wypisać literami) podda- 
jąc się wszelkim obowiązkom i z zastrzeżeniom 
w warunkach licytacyjnych objętym, a mnie do- 
brze znanym. 

Kwit kasy NN. na złożone vadium rs. NN. do- 
łączam, które w razie nieutrzymania się przy li- 
cytacji sam odbiorę. 

Stałe moje zamieszkanie jest (wypisać gdzie) 
pisałem w N. dnia N. mca N. 1862 r. 

(imię i nazwisko) 

Inne warunki dostaw tych dotyczące, przejrza- 
ne być mogą każdodziepnie prócz dni świątecz- 
nych, w Wydziale Policyjnym Rządu Gubernial- 
nego w,godzinach biurowych. 

Warszawa d 19 (31) Lipca 1862 r. 
z up. Gubernatora Cywilnego, 
Radca Gubernialny, W orbord. 
4 za Naczelnika Kancelarji, Krynicki, 


(N. D. 4022) Rząd Gubernialny 
Plocki. 
Zawiadamia że w dniu 14 (26) Sierpnia r. b. 
o godzinie 12ej w południe, odbywać stę będzie 
w biurze Rządu Gubernielnego głośna in minus 
licytacja, na dostawę przez czas od dnia 13 Wrze- 
śnia (1 Października) 1862 r. po dzień ostatni 
Września 1863 r. żywności dla aresztantów wię- 


| zień w Płocku i Pułtusku. Praetium do licytacji 


ustanowione jest po kopiejek sr. pięć Nr. 5 dzien- 
nie za żywiebie każdej. osoby, i od tej ceny roz- 
pocznie się in minus głośna licytacja dla każdego 
więzienia oddzielnie. Każdy przystępujący do li- 
cytacji, obowiązany złożyć w kasie Gubernialnej 
na vadium do entrepryzy więzienia Płockiego rs. 
900, a do Pułtuskiego rs. 750 w gotowiźnie. lub 
papierach kurs w kraju mających. Szczegółowe 
warunki w Wydziale wojskowo-policyjoym Rządu 
Gubernialnego wyjąwszy. święta, każdego dnia 
przejrzane być mogą. Chociaż na dostawę po- 
wyższą odbywać się ma głośna licytacja, dla do- 
godności jednak ochotników na prowincji zamie- 
szkałych, wolno im jest nadsyłać pocztą franko- 
wane pod adresem Guberuatora Cywilnego opie- 
czętowane deklaracje, oznaczone na kopercie do 
ktorego mianowicie więzienia służą, z dołączeniem 
kwitów kasowych ma złożone Vadium, według 
poniższego wzoru sporządzić się wione. 
Płock dnia 19 (31) Lipca 1862 r. 
. Gubernator Cywilny, D. Dziewanowski. 
Naczelnik Kancelarji, Dorożyński. 


Wzór do deklaracji. 


Na skutek ogłoszenia Rządu Gubernialnego 
Płockiegó w dniu 19 (31) Lipca 1862 r. Nr. 
40549 w Dziennikach Gubernialnym i Powszech- 
nym zamieszczonego, podaję niniejszą deklara- 
cję, iż obowiązuję się wziąść dostawę żywności 
dla aresztantów więzienia w N. za wynagrodze- 
nie jednodziennej porcji każdego aresztanta po 
kopiejek sr. N. wyraźniej N. poddając się wszel- 
kim obowiązkom i zastrzeżeniom warunkami li- 
cytacyjnemi objętym. Kwit kasy N. na złożone 
vadium rs. N. dołaczam, które wrazie nieutrzy- 
mabia się przy licytacji sam z powyższej kasy 
odbiorę. Stałe mieszkam w N. pisałem w N. doia 
N. miesiąca N. roku N., 

3) (podpisać imie i nazwisko) 


(N. D. 3994) Rząd Gubernialny 
Augustowski. 


Ponieważ ogłoszona na d 17 (29) Lipca r. b. 
licytacja na entrepryzę drukowania Dziennika 
Urzędowego Gubernji Augustowskiej na lat 3 
1863/5 dla braku konkurentów nie przyszła do 
skutku, Rząd Gubernialny przeto podaje do po- 


r. b. począwszy od godziny 1 z południa w sa- 
li posiedzeń Rządu Gubernialnego odbywać się 
będzie głośna powtorna in minus licytacja na 
powyższą entrepryzę drukowania Dziennika 
Urzędowego Gubernii tutejszej, na lata 1863 
1864 i 1865 a to pod warunkami w poprzedniem 
obwieszczeniu Rządu Gubernialnego w Dzien 
niku Urzędowym Gubernii Augustowskiej N. 27 
28 i 29 oraz w Dzienniku Powszechnym w Nr. 
152, 158, 163 umieszczonemi ido przejrzenia tak 
w ekspedyturze Rządu Gubernialnego, jako też 
w biurze Naczelnika Powiatu Łomżyńsk iego 
znajdującemi się. k 


Suwałki d. 19 (31) Lipca 1862 r. 
Gubernator Cywilny, 
General Major, Fanshawe. 

Naczelnik Kancclarji, Wojewódzki, 


(N. D. 4021) Magistrat Miasta Stolecznego 
arszawy. 

Podaje do powszechnej wiadomości, żew «d; 
14 (26) Sierpnia r. b. w sali posiedzeń Magi- 
stratu o godzinie 12 w południe, odbędzie się 
licytacja głośna in plus poczynając od rs. 15 
na sprzedaż do rozbioru baraku w ogrodzie 
Saskim będącego, który służył do sprzedaży 
owoców, 


Utrzymujący się przy licytacj postąpioną 
przez siebie ofertę zaraz przy tejże licytacji ma 
obowiązek zapłacić. 

Inne warunki przejrzane być mogą w wydzia- 
le Administracyjnym Magistratu. 


Warszawa d. 18 (30) Lipca 1862 r. 
p. o. Prezydenta, Woyda. 
Naczelnik Kancelarji, Luceński. 


(3) 


(N. D. oł Naczelnik Powiatu 
aliskiego. 

Podaje do powszechnej wiadomości, że w dru- 
gim terminie w dniu 28 Sierpnia (9 Września) 
r. b. o godzinie 11 z rana, w biurze Powiatu 
Kaliskiego odbywać się będzie przez opieczęto- 
wane deklaracje, in minus licytacja na dostawę 
partji drzewa opałowego sosnowego dla Kali- 
skiego więzienia potrzebnej, mianowicie na 
czas od dnia 20 Grudnia (1 Stycznia) 1862/3 
do włącznie d. 19 (31) Grudnia 1863 roku w ilo- 
ści sążni kubiczńych 355, łokci kubicznych 
6 1j2 miary Polsk ej, a to od sumy rs. 3 k. 16 
wyraźnie rubli srebrem trzy kop. piętnaście (za 
sążeń półkubiczny). 

Deklaracje mają być pisane czytelnie bez po- 
prawek i skrobań, do których dołączyć należy 
kwit kasy Powiatowej na złożone vadium rub. 
reb. 150. 

Takie deklaracje opieczętowana lakiem, mają 
być złożone przed godziną do licytacji oznaczo- 
ną, uchybiający zaś temu, sami sobie winę przy- 
piszą, jeżeli deklaracja odrzuconą zostanie. 

Warunki pod jakiemi entrepryza tą mą być 
dopełnioną, każdego czasu w biurze Naczelni- 
ka Powiatu przejrzane być mogą. 


Wzór do dek aracji. 


Stosownie do ogłoszenia Naczelnika Powiatu 
Kaliskiego z d. 24 Lipca (5 Sierpnia) r. b. Nr. 
17,155, ja niżej podpisany obowiązujęsię niniej- 
szą, deklaracją dostawić przez entrepryzę po- 
trzebną ilość mianowicie sążni półkubicznych 
355, łokci kubicznych 6 152, drzewa opałowego 
sosnowego przez ciąg 1863 rokuzdla Kaliskiego 
więzienia po rs. (wyraźnie literami) za sążeń 
półkubiczny w ścisłem zastosowaniu się do wa- 
runków w tym celu ustanowionych. 

Kwit kasy Powiatowej na złożone w gotowi- 
źnie vadium rs. 150 dołączam, które wrazie 
nieutrzymania się przy licytacji sam odbiorę. 

Stałe moje zamieszkanie w N. pisałem w N. 
miesiąca N. roku 1862 r. 


(podpisać wyraźnie imie i nazwisko.) 
Kalisz d. 24 Lipca (3 Sierpnia) 1862 r. 
Bakowicz. 


(2) 


„O EO aa 


(N. D. 3987) Naczelnik Powiatu 
Hrubieszowskiego. 

Fodaje do powszechnej wiadomości, że w biu- 
rze Naczelnika Powiatu Hrubieszowskiego w dniu 
17 (29) Sierpnia 1862 roku od godziny Sej do 
1lej z rana odbywać się będzie in minus licytacja 
przez składanie opieczętowanych deklaracji, na 
entrepryzę budowy nowej murowanej plebanii r.]. 
we wsi Momiatyczkach od sumy anszłagowej rs. 
2091 kop. 78 1/2; każdy zatem mający chęć pod- 
jęcia się tej entrepryzy obowiązany w miejscu 
i czasie oznaczonym stawić się, gdzie i o warun- 
kach bliższą wiadomość poweźmie, vadium 1/10 
części złożyć należy. Deklaracje do godziny tlej 
z rana w dniu powyższym składane być winny 
podług niżej zamieszczonego wzoru, inaczej bo- 
wiem niewyraźnie napisane skrobane i poprawia- 
ne, bez dołączenia vadium lub też po terminie po- 
dane przyjęte nie będą. 

Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu Hru 
bieszowskiego z dnia 18 (30) Lipca 1862 r, Nr. 
11836 podaję niniejszą deklarację, iż zobowiązu- 
ję się dopełnić robót około budowy nowej plebanii 
murowanej we wsi Moniatyczach wedle planów 
i anszlagów przez Komisję Rządową Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego pod dniem 
25 Kwietnia (7 Maja) 1862 r. zatwierdzonych za 
sumę rubli srebrnych (tu wypisać wyraźnie lite - 
rami) poddając się wszelkim zastrzeżeniom w wa- 
runkach licytacyjnych zamieszczonym. Vadium 
w kwocie rubli srebrem dwieście dziesięć kopie- 
jek ośmnaście dołączam, które w razie nieutrzy- 
mania się przy licytacji sam odbiorę. 

Stałe moje zamieszkanie w N. pisałęm w N. 
miesiąca N, roku 1862 (podpisać wyraźnie imie 
i uazwisko) 

Hrubieszów dnia 18 (30) Łipca 1862 r. 


(3) Machcicki. 


(N. D. 4139) Naczelnik Powiatu 
p Łukowskiego. 


Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 
28 Sierpnia (9 Września) r. b. to jest we Wto- 
rek, do godziny 2 z południa, odbywać się bę- 
dzie w biurze Naczelaika Powiatu Łukowskie- 
go w trzecim terminie in minus przez opieczę- 
towane deklaracje licytacja od sumy anszlagami 
przez Kom. Rząd. Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenia Publicznego zatwierdzonemi. objętej, rs. 
1005 kop. 10'/ą, wyraźniej rs. tysiąc pięć kop. 
dziesięć i pół, na entrepryzę wystawienia sto- 
doły, stajni z wozownią i obory na probostwie 
we wsi Warszawicach, na tych samych warun- 
kach jakie w Nrze 25 Okólnika Powiatowego, 
Nr. 22, 23 i 24 Dziennika Gubernialnego, oraz 
Nr. 118, 124 i 128 Dziennika Powszechnego 
z r. b. wskazanemi zostały, 


Łuków d. 24 Lipca (5 Sierpnia) 1862 r. 
Koźmiński. 


(2) 


N4D. 4141) Naczelnik Powiatu 
Augustowskiego. 
Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
31 Sierpnia (12 Września) r. b. o godzinie 2 po 
południu w biurze mojem, odbywać się będzie 
licytacja in minus na entrepryzę pobudowania 
trzech mostów w m. Radziłowie, przez podanie 
sekretnych opieczętowanych deklaracji poczy* 
nając od sumy rs. 1089 kop. 75, anszlagiem 
obliczonej. Życzący zatem podjąć się wykona- 
nia tej entrepryzy, złożyć vadium rs. 10%, -Oraz 
wedle niżej zamieszczonego wzoru do biura 
Powiatu złożyć deklaracją, gdzie warunki licy- 
tacyjne są do przejrzenia. 
Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia z dnia 26 Lipca (7 
Sierpnia) r. b. Nr. 14,567, podaję niniejszą de- 
klaracją, iż obowiązuję się wykonać entrepryzę 
wybudowania trzech mostów w terrytorjum m. 
Radziłowa położonych, za sumę rs. (wypisać 
wyraźnie) poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
objętym. Zaświadczenie kasy N. na złożone 
w niej vadium rs. 104 wynoszące dołączam, 
które wrazie nieutrzymania się na licytacji sam 
odbiorę, lub o nadesłanie pocztą na koszt mój 
upraszam, Stałe moje zamieszkanie jest w N. 
pisałem w N. dnia N. mea N. roku. 

(podpis imie i nazwisko.) 
c p: d. 26 Lipca (7 Sierpnia) 1862 r. 
2 


Masiewicz. 


"22 SS 
(N. D. 4142) Magistrat Miasta 
laszek. 

Podafe do powszechnej wiadomości, że w dniu 
3 (15) Września r. b. ogodzinie 10 przed polu. 
dniem w biurze tutejszym Magistratu przed de- 
legowanym ze strony W. Naczelnika Powiatu 
Kaliskiego, odbywać się będzie przez opieczęto: 
wane deklaracje licytacja in plus na wydzierża 
wienie Sch letnie począwszy od d. t Stycznia 
1863 do końca Grudnia 1866 dochodów. kasy 
miejskiej z jarmacznego, targowego i brukowe- 


4 


go w mieście Błaszkach od dotychczasowej 
dzierżawy rocznej rs. 1255. 

Każdy przeto mający chęć licytowania winien 
w miejscu i terminie oznaczonym osobiście lub 
przez umówioną osobę albo też pocztą nadesłać 
deklaracją opieczętowaną podług domieszczone- 
go poniżej wzoru napisaną, przy dołączeniu 
kwitu jednej z kasy skarbowej na złożone va- 
dium '/, część sumy na pretium oznaczonej 
wyrównywające. 

Deklaracje po terminie podane przyjęte nie 
będą. 

Bliższe wiadomości o warunkach licytacyj- 
nych powzięte być mogą w biurze Naczelnika 
Powiatu Kaliskiego lub Magistracie miasta 
Błaszek. - 


Błaszki d. 12 (24) Lipca 1862 r. 
Pierchowski. 


Wzór do deklaracji. 


Stosownie do ogłoszenia z dnia N. poda- 
je niniejszą deklarseje, iż obowiązuję się 
wziąść w dzierżawę dochód z brukowego, 
targowego i jarmarcznego w m. Błaszkach a to 
za sumę roczną rs. tu wypisać sumę postąpioną 
wyraźnie literami bez poprawek poddając się 
wszelkim zastrzeżeniom warunkami licytacyj- 
nemi objętym a mnie dobrze znanym. 

Kwit kasy N. na złożone vadium w sumie 
rs. N dołączam. z 

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem 
w N. dnia N. mca N. r. N. 


(tu podpisać imie i nazwisko). 


(N. D. 4214) Vnpacaenie Ienepuab- 
Hnmenqanma I. Apmiu. 

Kak%b no ropraMb, upou3BOĄUBLUMMCA WB 
lonb WBSCALYB Ha NOCTABKY CHKCTULIXB NpH- 
nacosh H MaTepia108b 444 BOEHHDIA% [OCNH- 
Traael, 0OCTOALĄMNX% BŁ [lapcTW5 [loakbcKOMb, 
IocTaBka Bb /lomkUHCKIi TOCUMTAAŁ HE y- 
rsepkąeHa 3a NOJpHĄUHKAMU, NO CAYYAIO 
OOBHBACHIA HMH BIICOKAX% ĄYBHŁ, TO Ha uo- 
CTaBKy OpUNACOBŁ Bh ATOTŁ VOCHATAAb, Ch 
1863 no 1867 rob, Ha3uaqatoTcA 8% Naren- 
ĄaHTcTHB Bh BapiiaB5 HOBbie TOpTH. 

Cpokń oupeABAeHBi: qda Topra 7 (19), a 
ana nepeTopisku ll (23) CeuTaópi cero 
1862 roga. 

TopruóyAy Tb UPOHIBOĄMTOCH ABYCTHBIE Cb 
AonyteHieMb M UpHCHAKA SANeMATAHHBIXE 
oóbabjeniii, Ha T5X* CAMBIXb OCHORAKIAXby 
KakiA yKä3anbi BŁ OOBABIEHIAXB HaneyaTaU- 
HbIXb Bb HBIHBIUHEMB rogy 8% BaplillasekoMh 
AHEBHUKK BŁ N. 136 u Bb BapimaBcKoMb Kypbe- 
pS eb N. 150, a rakimie Bb OuyOAMKOBSHHOWb 
KomucapiaTckum» JeaspTameuToMb 00BHB1- 
nia Bb C. Ilerepcóyprckux» BbąoMocrAxb N. 
129, (1862 r.) 

Tenepaatr-HnrenqauTk Aprin 0ÓbABJAA 00B 
3ToMb, UpArAaUaeTb KEASIOLUĘMX* YHACTBO* 
BaTb Bb CKAJAUHUKIXŁ TOPrAXB, HBHTbCH Wb 
Ha3naieHAHbe CpokuM BŁ IlureuqadTcrBo, 
MAH NpAcAaTb BŁ YJAKOUEHHONb NODAĄK'B 3A- 
edaTaHHbIA OObABACHIA. 

YcmoBia ua noncaennyio iocTaBky, M pa- 
BHO HBĄOMOCTE, O KOJHMECTWK NpHlacoBb 
M MaTepia4onŁ MapacXOĄOBSHHbIXb Bb yno- 
MAHyTOM* rocnuTa45 Bb 1861 r, mesaiye 
MOTYTR UMĄBTŁ EjkeqUEBHO 01% I0 Sacosb 
yrpa ão 3 no noayąqnn sb BapiuśB5 vt Mu- 
TEHĄAHTCTUB M BB /loMKB BŁ TaMOLIUCJ lo- 
cnuTaAbHoii KoaTop5. 

` r. Bapmaga 1 Avrycra gua 1862 r. 

(2) Teaepaab-MuTrenqaHTb, CHHEAbHUKOBB. 
p SBIAŁRIBZPEEI ŁAMACZ 
(Ne D. 4256) Patron przy Trybundle 
Cywilnym Gubernii Warszawskiej 

= w Kaliszu. x wb. 

Po odbytem w dniu 18 (30) Lipca r. b. tenicza- 
sowej przysądzeniu, podaje do publicznej wiado- 
mości iz w dniu 18 (30) Września r. b. o godzinie 
3ej z południa, w miejscu posiedzeń Trybunału 
Cywilnego Gubernii Warszawskiej w Kaliszu, przed 
W. Jezięrskim Asesorem wspomnionego Trybuna- 
łu przystąpi się do stanowczego przysądzenia dóbr 
Ziemskich Przatów i Dziatkowic w Okręgu Szad- 
kowskim położonych, oddzielne księgi wieczyste 
m:jących w granicach takich jak się obecnie 
znajdują i jak one taksą obejmują, na popieranie 
współsukcesorów Franciszka Hlałaczkiewicza a 
mianowicie: Cecylii- Ludomiły z Hałaczkiewiczów 
Leona Dobrowolskiego żony we wsi Budel Okręgu 
Żelechowskim, Julji-Heleny-Sabiny z Hałacz- 
kiewiczów Aleksego Glewuz dzierżawcy dóbr 
Dzierżbotek żony w Dzierzbotkach Okręgu Wart- 
skim. Nataliji-Ignacji z Hałaczkiewiczów Lubomi- 
ra Madalińskiego współwłaściciela dóbr Kozub żony 
we wsi Kozubach starych Okręgu Szadkowskim 
zamieszkałych, oraz Adama-Wojciecha- Eugeniu- 
sza trzech imion Hałaczkiewicza we wsi Przato- 
wie Okręgu Szadkowskim zamieszkałego, prze- 
zemnie podpisanego Patrona w Kaliszu mieszka- 
jącego i urzędującego działających naprzeciw 
współsukcesorom to jest: Julii z Rogozińskich po 
Francissku Hałaczkiewiczu pozostałej wdowie 
w imieniu własnem, oraz jako matce i głównej 
opiekunce nieletnich Laury- Nepomuceny 2ch imion; 
Marji-Xawery dwóch imion, Zenobii-Sabiny 2-ch 
imion, Lucjana- Józefa i Kazimierza trzech imion 
i Bronisława Celestyna dwóch imion rodzeństwa 
Hałaczkiewi:zów, w wsi Przatowie Okregu Szad - 
kowskim mieszkającym, oraz Ferdynandowi Ha- 
łaczkiewiczowi powyżej wymienionych nieletnich 
przydanemu opiekunowi w Kaliszu mieszkające- 
mu, mającym za swego Obrońcę Stanisława Ka- 
rasińskiego Patrona Trybunału w Kaliszu miesz- 
kającego, na sprzedaż wystawionych, a do spadku 
po Franciszku Hałaczkiewicza pozostałego nale- 
żących w następnych dwóch oddziałach: 

Oddział I. składający się z dóbr Przatowa 
z przyległościami. 

Odział LI. złożony z dóbr Dziatkowic z przy- 
ległościami do nich należących. 

Licytacja co do oddziału I. rozpocznie się od 
sumy rs. 46,210 kop. 30, a zaś oddziału II. od 
sumy rs. 31,403, jako szacunku taksą wynale- 
zionego. 

Vadium ma być złożone do oddziału I. rs. 
8,000 zaś do oddziału 31. rs. 2,000 w gotowiźnie. 

Dalsze warunki licytacji i sprzedaży mogą być 
przejrzaue w biurze Fisarza Trybunału iu podpi- 
sanego jako sprzedażą dyrygującego. 

Kalisz dnia 20 Lipca (1 Sierpnia) 1862 r. 
za Franciszka Modrzejewskiego, 
sprzadaż popierającego, Jan Nawrowcki. 


(N. D. 4255) Patron przy Trybunale 
Cywilnym Gubernii Warszawskiej 
w Kaliszu. / 


Po odbyciu w d. 6 (18) Lipca r. b. przygoto- 
wawczem przysądzeniu, podaje do publicznej 
wiadomości, iż w d. 11 (23) Września r, b. 0 go- 
dzinie 4 z południa, w miejscu posiedzeń Trybu- 
nału Cywilnego Gubernii Warszawskiej w Kaliszu, 
przed W. Jezierskim Assesorem wspomnionego 
Trybunału przystąpi co do stanowczego przysą- 
dzenia nieruchomości, na popieranie Antoniego 
Skorczyńskiego Kotlarza w mieście Turku zamie- 
szkałego, mającego za Obrońcę podpisanego Pa- 
trona, w Kaliszu zamieszkałego, na sprzedaż wy- 
stawionych, a do spadku po Antoninie z Lewic* 
kich Skorczyńskiej, której pomiędzy innemi $4 
spadkobiercami małoletnie jej dzieci to jest: 
Aniela, Felicjan i Seweryn rodzeństwo Skorczyń- 
scy, mającej opiekunem głównym ojca swego An- 
toniego Skorczyńskiego i opiekuna przydanego 
Fryderyka Bether, w mieście Turku zamieszka- 
łych należących w następnych trzech Oddziałach, 
mianowicie. 

Odział I. Dom frontowy z tylnemi zabudowa- 
niami, ogrodem w m. Turku w ulicy Rynek pod 
Nr. 126 położony, W takim stanie jak obecnie 


się znajduje i jak taksą jest oznaczony. 


w Drukarni J. Jaworskiego— Za pozwoleniem Cenzury. 


| Zapozywa Wilhelma Schope, ostatnio w gmi- 


jaśnień. 


Oddział II, Dom frontowy z tylnemi zabudo- 
waniami z placem na którym stoi i przyległym 
ogrodem połączony, także w m. Turku przy ulicy 
Kolskiej pod Nr. 26. 


Oddział If, Jedna kwarta roli na territorjum | 
m. Turku położona, oraz stodoła drewniana tamże ' 


istniejąca. , 

Licytacja Oddziału I. od sumy rs. 650; Oddzia- 
łu II. od sumy rs. 400; a oddziału III. od sumy 
rs. 305; jako szacunku taksą wynalezionego roz- 
pocznie się; A 

Vadium ma być złożone do Oddziału I, i II. 
po rs. 150, a do Oddziału III. rs. 100 w goto- 
wiźnie. 


Dalsze warunki licytacji sprzedaży mają być i 
przejrzane w biurze Pisarza Trybunału i u pod- 
pisanego jako sprzedażą dyrygującego, | 

Kalisz d. 7 (19) Lipca 1862 r. j 
Franciszek Modrzejewski. | 


T 


ZAPOZWY EDYKTALNE. 


(N. D, 3717) Sąd Policji loprawozej | 
Powiatu Warszawskiego Wydzialu II. 
Zapozywa Józefa Maleszyńskiego, lat 22 po- 

dającego, rodem ze wsi Kobylina, wyrobnika, 

ostatnio w m. Grójcu zamieszkałego, obecnie z 

pobytu niewiadomego, ażeby w ciągu dni 30 od 

dnia niniejszego” ogłoszenia, stawił się w Sądzie 

tutejszym do wysłuchania wyroku, w przeciwnym 

bowiem razie, Sąd postąpi podług prawa. 
Warszawa dnia 3 (15) Lipca 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, Moczydłowski. 

(N. D. 3911) Sąd Policji Poprawczej 

Powiatu Warszawskiego Wydziału Il. 


nie Ozarów zamieszkałego, aby w ciągu dni 30 
od daty niniejszego ogłoszenia, stawił w Sądzie 
tutejszym, do wysłuchania wyroku: w sprawie 
własnej wydanego, w przeciwnym. bowiem ra- 
zie, podług prawa postąpionem będzie. 
Warszawa d. 14 (26) Lipca 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, Moczydłowski. 
NK Ra 


(N. D. 4210) Sąd Policji Prostej Okręgu 
i Miasta Warszawy Wydziału 1. 


Wzywa Marjanuę Głowacką, lat 26 liczącą ka- 
toliczkę, ostatecznie ze służby utrzymującą się 
i pod N. 119 zamieszkałą, a teraz niewiadomą 
z pobytu, ażeby do ogłoszenia wyroku w Sądzie 
tutejszym przeciwko - niej zapadłego, najdalej 
w ciągu dni 80tu zgłosiła się do Sądu tutejsze- 
go, lub teraźniejsze mieszkanie swoje wskazała, 
gdyż wrazie przeciwnym stosownie do prawa po- 
stąpionem zostanie. 

Warzzawa dnia 12 (24) Lipca 1862 r. 


Podsędek, 
Asesor Kolegjalny, J. Kwiatkowski. 


(N. D. 4211) Sąd Policji Prostej Okr 
i Miasta Warszawy Wydzialu ja w 


W dniu 17 (29) Stycznia r. b. w Warszawi 
w domu pod Nr, 2257 ab. w sieni do Dozoru Bu- 
źniczego wiedącej, dostrzeżono porzucone dziecię 
żywe płci żeńskiej, sześć miesięcy życia mieć mo- 
gące w poduszkę i w pieluchę obwinięte. Ktoby 
więc posiadał wiadomość o matce rzeczonego 
dziecka, lub o osobie podrzucającej, raczy się 
zgłosić do Sądu tutejszego lub najbliższego swego 
zamieszkania w celu udzielenia potrzebnych wy- 


Warszawa d. l (13, Sierpnia 1862 r. 


Podsędek, 
Asesor Kolegjalny, Kwiatkowski. 


ZZ 
(N. D. 3933) Sąd Policji Poprawezej 
Wydziału K alwaryjskiego. 

Zapozywa Jana Łapińskiego z wsi Cichej. 
Budy, gminy Chlebisku pochodzącego, aby dla 
złożenia tłomaczenia w sprawie przeciwko Je- 
rzemu Adomujtys o kradzież, natychmiast anaj- 
dalej w dniach 30 do Sądu mtejszego przybył, 
gdyż w przeciwnym razie uważany będzie jako 
ukrywający się. M 

Kalwarja d. 14 (26) Lipca 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, w z, Wojciechowski. 
= 
(N. P. 3930) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Plockiego. * 

W dniu 24 Maja (5 Czerwca) r. b. na brzegu 
Wisły wprost Komory Celnej Nieszawa dostrze- 
żone zostały wyrzucone przez wodę zwłoki nie- 
znanego mężczyzny, w kaftan perkalowy w pa- 
ski ponsowe i niebieskie, spodnie szare, koszulę 
w żółte centki, buty, oraz szalik bawełniany 
koloru czerwonego z czarnym, ubranego. Wzy- 
wa zatem każdego, ktoby o nazwisku i pocho- 
dzeniu tego człowieka wiedział, iżby o nim Sa- 
dowi tutejszemu doniósł. : ` 


Płock d. 13 (25) Lipca 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, Łempicki. 


(N. D. 3917) Sąd Policji Poprawczej 

Wydziału Radłowie kiegoć d 
Zapozywa Michała Muszyńskiego poddanego 
państwa Pruskiego za paszportem Rejencji Wiel- 
kiego Księztwa Poznańskiego w kraju tutejszym 
przebywającego, aby najdalej w ciągu miesiąca 
jednego od daty niniejszego ogłoszenia stawił się 
w Sądzie tutejszym, dla wysłuchania wyroku w 
sprawie jego wydanego, a to pod dalszemi skut- 

i kami prawa. 
Radom dnia 16 (28) Lipca 1862 r' 


Sędzia Prezydujący, 
, Asesor Kolegjalny, J. Górecki, 


Å. 


(N. D. 3915) Sąd Policji Poprawczej 
Wydzialu Radomskiego. 7 


Stanisław Nowakówski lat 59 liczący, wzrostu 
średniego, twarzy ściągłej, oczu siwych, włosów 
na głowie rzadko siwych, faworytów również si- 
wych, nosa średniego, nieco łysy, katolik, wdo- 
wiec, dzietny, ze służby utrzymujący się, ostate - 
cznie w gminie Drzewickiej zamieszkały, wyro- 
kami prawomocnemi, na karę skazany, z miejsc 8 
zamieszkania zbiegł, i nie wiadomo gdzie przed 
wymiarem sprawiedliwości ukrywa się, WZYWA 
więc wsżelkie władze nad bezpieczeństwem 1 po 
rządkiem w kraju czuwające, aby na pomienione- 
go Nowakowskiego, swą baczną uwagę zwracały, 
a wrazie ujecia Sądowi naszemu lub najbliższemu 
pod strażą dostawić raczyły: 


Radom d. 4 (16) Lipca 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, 
Asesor Kolegjalny, J. Górecki, 


(N. D. 8916) Sqd Policji Popp j 
Wydzialu Radomskiego. 0 

Zapozywa Joska Prowe 
prywatnego pisarza ku 
Ciernicach Powiecie W 
mieszkałego, ab 
nia wyroku, 


wer lat 31 liczącego, 
pieckiego, żyda, we wsi 
Wieluńskim ostatecznie za- 
Yy wciągu dni 30 dla wysłucha- 
akid Sadu Kryminalnego Gubernii Ra- 
Sadzi €) w sprawie własnej stawiennictwo w 

ądzie naszym dopełnił, w przeciwnym bowiem 
razie listami gończemi śledzonym będzie. 


Radom d. 7 (19) Lipca 1862 r. 


Sędzia Prezydujący, 
Asesor Kolegjalny, J. Górecki, 


sięwziętemi zostaną. 


no /(N. Di 8918) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Kaliskiego. 

Zapozywa Marjannę Olszewską, wyrobnicę, 
ostatnio we wsi i gminie Chrzanów, Okręgu Pyzdr- 
skim zamieszkałą, obecnie z pobytu niewiadomą 
| aby się w ciągu dni 30 od daty niniejszego ogło -. 
, szenia licząc stawiła w Sądzie tutejszym, celem 
, wysłuchania wyroku w sprawie własnej wydane- 
| 59,8 to pod skutkami prawa. 

Tyniec pod Kaliszem d, 13 (25) Lipca 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, 
Puchalski, As. za Sęd. 

(N.D.3927) Sąd Policji Poprawczej 

Wydzialu Plockiegu. s 
F Zapozywa nin ejszem swego imienia Biernac» 
iego ostatecznie we wsi Wylewach zamieszkałe- 
Rf z pobytu niewiadomego, ażeby za dni 
cą a a 30 od daty dzisiejszej licząc, stawił się 
adzie tutejszym, albowiem po upływie bezsku- 
tecznie tego czasu, dalsze kroki prawne przed: 


Płock d. 18 (25) Lipca 1862 r. 


Sędzia Prezydujący, Łempicki. 
= =>. Olek E 


(N. D. 3884) Sqd Policji Poprawczej 
- Wydziału Kenoaryjskiego. A 
Zapozywa Androna Piotrowa ze wsi Ale- 
ksandrowska gminy Pokrówek, Powiatu Sej- 
nefiskiego pochodzącego, obecnie z pobytu nie- 
wiadomego, aby dla wysłuchania wyroku w spra» 
wie przeciwko niemu wydanego, w dniach 30 
stawił się w Sądzie Poprawczym, lub miejsce 
swego zamieszkania wskazał, bowiem w. prze- 
ciwnym razie uważany będzie, jako u rywają- 
cy się przed wymiarem sprawiedliwości, 
Kalwarja d. 12 (24) Lipca 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, wz. J. Wojciechowski. 


——— 


(N. D_3881) Sąd Policji Pnprawczej 

Wydziału Kotwaryjukiego. d 
Zapozywa Kazimierza Wąsowskiego ze wsi 
Ateśnik gminy Rudawka pochodzącego, obe- 
enie z pobytu niewiadomego, aby dla wysłucha- 
nia wyroku w sprawie przeciwko niemu wyda- 
nego, w dniach 30 stawił się w Sądzie Popraw- 
czym, bowiem w przeciwnym razie uważany bę- 


dzie jako ukrywający się przed i 
wiedliwości. sa ay b 


Warszawa d. 12 (24) Lipca 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, wz. J. Wojciechowski. 


(N. D. 3882) Sąd Policji Poprawczej 

Wydziału Kaloaryjekiego. oboz 
Zapozywa Wincentego Dobkiewicza, ze wsi 
Janówicza, gminy Rutka pochodzącego obe- 
enie z pobytu niewiadomego, aby dla wysłu- 
chania wyroku w sprawie pko Janowi Mordas 
o obelgi wydanego, w dniach 30 zgłosił się do 
Sądu tutejszego, lub miejsce swego zamie-zka- 
nia wskazał, bowiem po upływie tego czasa 
uważany będzie jako ukrywający się przed wy- 

miarem sprawiedliwości, 
Kalwarja d. 12 (2%) Lipca 1862 r. 


Sędzia Prezydujący, w z. Wojciechowski. 


(N. D. 3880) Sąd Policji Poprawczej 7 
) cze 
Wydzialu „Kalwaryjskiego. a 
Zapozywa Aleksandrę Tonkiewiczówną ze wsi 
Szławaszt, „gminy Prepunty pochodzącą, obecnie 
z pobytu niewiadomą, aby dla złożenia oojaśnie- 
nia w sprawie przeciwko niej, o dzieciobó,stwo 
obwinionej, d dniach 30 stawiła się w Sądzie Po- 
prawczym, bowiem po upływie tego czasu uważa- 
ną będzie jako ukrywaj i 
sprawiediiwości. macew 
Kalwarja d. 12 (24) Lipca 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, w z. Wojciechowski, 


———— 


iN. D. 3929) Sąd Policji Poprawczej 
Wydsiału Plockiega. i 


Zapozywa niniejszem Katarzynę Sitkowską, - 


ostatnio we wsi Pręczki Powiecie Lipnowskim 
zamieszkałą, a dziś z pobytu niewiadomą, uby 
w dniach 30 od daty dzisiejszej licząc, sta wiła 
się w Sądzie tutejszym, albowiem wrazie prze- 
ciwnym listami gończemi Ściganą będzie, 
Płock d. 11 (23) Lipca 1862 r, 
Sędzia Prezydujący, Łempicki. 
TREE WRP ESETE M2 


(N. D. 4177) Sąd Policji P. j 

Wydziału Jędrzejowskiego, 
We wsi Ostrej Górce, gminie Gzichów. i 
1 (13) Maja r. b. ujęty został człowiek niesie 
w żadne świadectwo nieopatrzony, mieniący się 
być Johanem Franek, z Królestwa Pruskiego po 
chodzić mający, przy którem w urzędzie wójta 
gminy powyżej wymienionej znaleziono trzy bile- 
ty Pruskie, każdy po sto talarów NNr. 7679, 
229774,i 422792, opatrzone, a które jak się do- 
mniemywać należy, z kradzieży pochodzić muszą, 
że zaś pomiepiony Franek z pod dozoru policyj- 
nego, przed rozwinięciem śledztwa zbiegł. i do- 
tąd ani o sprawcy, uni o poszkodowanym Sąd nie- 
posiada żadnej wiadomości, wzywa zatem właści- 
ciela wyrażonych Biletów w depozycie Sądu tu- 
tejszego, obecnie znajdujących się, ażeby w ciągu 
jednego miesiąca od daty ogłoszenia zgłosił się 
do Sądu, dla ustanowienia istoty czynu, udowo- 
dvienia własności i odbioru takowego, po upływie 
bowiem terminu prekluzyjnego, depozyt shi 
szy jako nie mający właściciela, na Skarb Króle- 
stwa prawnie zasądzonym zostanie. 


Chęciny d. 19 (31) Lipca 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, Waniewicz. 
LISTY GOŃCZE 


— w a 


m m 


N. D. 5928) Sąd Policji Poprawczej 

( Wydziału Płockiego, % 
Wzywa wszelkie władze tak wojskowe jako 
ileyna nad porządkiem po zza 
w kraju czuwające, aby Józefu Rogalńskiego 
byłego Burmistrza miasta Radzanową przed- 
ostatnio w temże mieście zamieszkałego, a obe-. 
enie z pobytu niewiadomego, o naduży cie w slu- 
s ikry wai Przed wymiarem sprawiedli- 
R Gędowi Tah się śledziły, a wrazie uję- 
rozy a mtejszemu lub najbliższemu dosta- 
dlo sy PPM jego jest nasiępający: ma lat 
'- 0, wzrost dobry, twarz okrągła, włosy: 
ciemno-bląd, oczy piwne, nos duży, usta mier- 
ne, broda okrągła. 


Płock d. 18 (25) Lipca 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, Łempicki. 


(N D. 3797) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Radomskiego. 

Wzywa wszelkie władze nad porząukiem i bez- 
pieczeństwem w kraju czuwające, aby na Lu- 
dwika Malinowskiego, lat 35 mającego, katolika, 
bezżenego, czeladnika szewckiego, wzrostu do- 
brego, twarzy okrągłej, ospowatego, włosów cie» 
mbo-blond, oczu siwych, noga średniego, kula- 
wego na prawą nogę i przy kuli chodzącego, w 
mieście Opatowie z ojca Franciszka i matki El- 
żbiety już nieżyjących urodzonego, jako pized 
wymiarem sprawiedliwości ukrywającego, uwr gę 
zwracały, a wrazie dostrzeżenia zatrzymały i 
Sądowi najbliższemu lub tutejszemu dostawić 
zechciały. 

Radom d. 7 (19) Lipca 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, 
Asesor Kolegialny, J. Górecki, 


s 


— Z 


